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Podajemy dziś drug^, część rozprawy 

w numerze wczorajszym rozpoczętej.
Kwestya leśna w Galicyi zachodniej.

II.
W rozwiązaniu zadanych sobie kw eslyj, homisyg 

głównie miała r.a względzie, zadosyć uczynienie 
p^awu, praktyczny pogląd na przedmiot i możebne 
uniknienie niepotrzebnych v>ydalków Uk dla skarbu 
jako i dla prywatnych. Komisya pochlebia sobie, a  
z zadania swego wywiązała się z wszelką sumien­
nością i z uwzględnieniem miejscowych stósuuków 
i tyiko nicznający takowych, nieobznajmieni z prze_ 
pis in i lośnemi lub mający osobisty interes w usta­
nowieniu przyszłych urzędów leśnych pracę jej po_ 
tępić mrgą.

Komisya oparła się w swoim sprawozd.siiu na na­
stępujących motywach:

1) l i ’wszelka’ choćby najlżejsza kontrola szcze­
gółowa jest zawsze ograniczeniem prawa własności 
i tylko wtenczas wytłómaczyć się da, jeżeli jej za­
prowadzenia wyższe wymagają względy, jak się to 
Stało w Tyrolu i Yorarlbergu. Prawdę tę uznał Wy­
soki Rząd w wiadomem prawdę leśnym z doia 3go 
grudnia 1852, doczytać się jój można w rozporzą- 
dzeuiu Rządu krajowego z dnia 19go maja b. r. do 
prezesa towarzystwa leśnego wydanem, gdzie wy­
raźnie stoi, iż organizacya pelicyi Ieśnój z uwzglę- 
dnieni-m i uszanowaniem (mit Schonung uud W »hr- 
ung) wolnego wyboru racyoiialnój kultury leśnej za­
prowadzoną być wieńa. Szczegółowa kontrola jest 
i z tego względu szkodliwą, (jeżeli nie jest konie- 
czi ą) iż daje powód do mnóstwa niepotrzebnych 
zajść i nieporozumień, których uniknienie nie będzie 
leżeć w intoresio przyszłych organów leśnych, a to 
celem udowodnienia konieczności egzystencyi ta­
kowych.

2) G u l i c y  a nie znajduje się w tak wyjątkowem 
położeniu jak Tyrol i Yorarlberg; w Galicyi od kul­
tu ry  laąu r ie  zuwiała wszelka.inna kultura i c ^ ie -  
SZ krliość  krpjii. R zućm y ty lko  w zrok  na m apę k ra ­
ju fi przekonam y się, i i  policya tyle posiada lasów , 
iż nietylko własną potrzebę zaopatrzyć jest w sta­
nie, tło  i sąsiednim krajom tym produktem wyg0-  
dzić by mogła, że prędzej na zbytek drzewa jak Ra 
bra’, takowego skarżyć by się wypadało. Z wyjąt­
kiem okolic nadbrzeżnych, gdzie więcej gospodar­
stwo rolne kwitnie, Galicya a szczególniej góry ta­
ką przestrzeń posiadają lasów, iż stosunek lasu do 
ornych gruntów zupełnie jest niewłaściwy. Prócz 
tego okolice mniej obfitujące w lasy posiadają po 
największój części bogate kopalnie węgla i obfite 
pokłedy torfu, które potrzebę opału drzewnego 
w zupełności zastępują.

Kiedy po roku 1848 po skasowaniu pańszczyzny 
ta  przyszłem wynagrodzeniem wielu mniej zamo­
żny, h gospodarzy przymuszonych zostało dis wła­
snej egzystencyi większy zysk z l  sów ciągnąć jak­

by się należało, zdawałoby g ję5 a  ten wypadek 
wpłynie w przyszłości na brak drzewa. Mimo tego 
po ustaleniu tego anormalnego stanu rzeczy, brak od­
bytu drzewa w Galicyi zachodniej jest tak dotkliwy, 
ii  żaden z większych właścicieli leśnych rocznego 
wrębu czyli przyrostu leśnego mimo zniżonych cen 
leśnych pozbyć nie jest w stanie, a to nawet tacy 
właściciele leśni, którzy tym celem u siebie hamer­
nie i fabryki żelaza pozakładali.

nie zwiększą, ani myśleć o zaprowadzeniu koszto­
wnej organizacyi polioyi Ieśnój, gdyż takowa chybi­
łaby swemu przeznaczeniu, kiedy obecnie większy 
właściciel leśny, gdyby nawet usiłow ał, dla braku 
odbytu drzewa, lasu swego zniszczyć nie jest w sta­
nie. Gdyż zjawisko to, iż po miastach i miasteczkach 
drzewo opałowe w niewtaściwem stósunku do cen 
leśnych podrożało, niezasługuje na żadne uwzglę­
dnienie. Przyczyną drogości opału nie je s t drogość 
drzewa po lasach, sle drogość dowozu. Faktem jest 
albowiem, iż w miasteczkach o pół mili od lasów 
odległych drzewo opałowe trzy razy jest droższe 
niż w lesie. Handel drzewem w Galicyi na bardzo 
niskim stoi stopniu, i jeżeli takowy większych nie 
przybierze rozmiarów, sztuczna uprawa lasów po­
zostanie w sferze fantazyi i długo jeszcze Galicya 
wszelkich ulepszeń w tym względzie wyrzec się 
musi

3) W Galicyi zaprowadzenie organów leśnych tak 
tanim kosztem jak w Tyrolu i Yorarlbergu uskute­
cznić się nie da. W Galicyi dla braku lasów rządo­
wych, z których znaczna część bankowi odstąpiona 
została, nie ma tak licznych organów leśnych skar­
bowych, ktorymby dodatkowo, jak się to stało 
w Tyrolu i Yorarlbergu, nadzór nad ogółem lasów 
obok urzęaów politycznych powierzyć można. W Ga 
licyi trzebaby osobne ad hoc kreować dyrekeye, in 
spektoraty, podinspektoraty, zarządztwa leśne, któ­
rych utrzymanie na znaczne a niepotrzebne i nie­
odpowiednie celowi tak państwo jako i prywatnych 
naraziłoby koszta, a których uniknienie leży tak 
dobrse w interesie państ a jak równia i p ry w a­
tnych.

4) Przekroczenia leśne przciwko prawu leśnemu 
z d. 3go grudnia 1852 a w szczególności przeciwko 
paragrafom od 2go do 7go włącznie, są tak jasno 
w prawie orzeczone, iż nawet profani w sztuce le­
śnej takowe ocenić są w stanie. Gdyby jeszcze te 
przekroczenia stanowiły w Galicyi regułę ais nie 
wyjątek, to by wprowadzenie organizacyi policyi le - 
śnój jak to ma miejsce w Tyrolu i Yorarlbergu wy- 
tłomaczyć się dało, ale że tak nie jest, przeto wy­
starczy, jak to prawo mieć chce, jeżeli dozór nad 
Ogółem lasów powierzony zostanie urzędom powia­
towym za współudziałem podporządkowanych tym- 
że niższych organów policyjno-politycznych.

Kultura leśna nie jest tak nadzwyczajnie tru­
dnym przedmiotem gospodarstwa krajowego, aby 
nawet mniej wtajemniczeni w naukę leśniczą, tako­
wą Pojąć i ‘przeprowadzić nie byli w stauie. W ię­

ksze lasy posiadają już po największój części uzda­
tnionych leśniczych, ich zagospodarowanie służy za 
wzór mniej zamożnym właścicielom leśnym, a udzie­
lanie od czasu do czasu stóf cwnych rad i przestróg 
ze strony rządu, wypracowanych przez zdatnych le­
śniczych rządowych nieocenione skutki dla kraju 
przynieść może i zastąpić teoryą jest w stanie.

W końca nie możemy pominąć żywej wdzięczno­
ści Wysokiemu Rządowi, za wezwanie Towarzystw

Póki się odbyt drzewa a zatem dochody leśne j Leśnego i Rolniczego do dania swój opinij obok u-
rzędów politycznych, w tym tak ważnym dla dobra 
prowincyi przedmiocie. Opinia powyższa dana z ca­
łą  sumiennością bezinteresowną do jakiej zaufanie 
Rządu ma prawo, udzielona z całą znajomością stó- 
sunków miejscowych i z uszanowaniem tak intere­
su państwa jak i prywatnych, znajdzie tuszymy so­
bie, u Opiekuńczego Rządu stósowne uwzględnienie.

CZĘŚĆ Ł I T E M C I O - A B T I S T T C m .  
TYGODNIK W ARSZAW SKI 

L.
Łttpczyński —  Dobrzyński —  Servaia —  Willmera — Ne­

ru d y —  Menażerye— W ystawa dzieł sz tuk i—  W y­
bory w Resursie —  Molski —  Kościoły warszaw­
skie —  Chatka w lesie —  Faust —  Gaz —  Stan po­
wietrza —  Gwiazdka.

Początek uplynionego tygodnia zaczął nam Emil 
Łttpczyński danitm koncertu w sali Wares. Tow. 
Dobroczynności. Trzeba wyznać, ie  jak na polskiego 
artystę, liczną sprowadzi! publiczność. Grał utwory Do­
brzyńskiego wspólnie z nim samym na cztery ręce, jak 
uwerturę z Filibustierów, i z towarzyszeniem kwintetu; 
dalej Chopina, Mendeisohna, i nauczyciela swojego Drey- 
schoka; a grał tak, że po ukończeniu okryto go okla­
skami i przywołano. Można powiedzieć, że Łapczyński 
posiada to współczucie, na które rzeczywiście zasłu­
guje i talentem swoim, i tą skromnością, jaka cechu­
jąc młtdego ąrtystę, może służyć za przykłd innym.

Koncert ten urozmaicony został grą i śpiewem ama­
torów, bez których, niewierny dla czego, żaden kon­
cert odbyć się nie może. Już to u nas weszło w modę, 
aby koncerta jak można przedłużać, a niewidsimy po­
trzeby dla czego? Jak tylko ma się popisywać kon- 
ęertant, publiczność jest tylko ciekawą gry jego, cóż 
jej bowiem po dodatniej stronie koncertu, która naj- 
pięścićj, jak to utrzymują niektórzy zamienia się w u- 
iemną. Za granicą np. występujący artysta, unika naj­
staranniej wszelkićj pomocy; wystąpi, przegra raz drugi 
*. trzeci, i koniec koncertu, nietrwającego nigdy dłu- 
*śj nad godzinkę; u nas dwie dobre, a czasami pół- 
tfzeciąj godziny trwa koncert, dopóki zupełnie niezmor- 

’U® słuchaczów, w połowie bardzo często uśpionych,

a w» ■■ połowie ziewających. Nie trzeba zatem i dziwić 
się, jeżeli niekiedy publiczność przyjmuje obojętnie kon­
certową wiadomość, i nie spieszy z licznćm zebraniem 
się na niego. We wszystkićm przecież trzeba umiarko­
wania, a nadużycie nawet muzyczne już nie upaja, ale 
usypia! J

Wracając j 68acge <j0 Eapczyńskiego, należy oddać 
sprawiedliwość grze jego, szczególniej pod względem 
sumienności. Nic on nje0pUści, nic nie odda bez wy­
pracowania, bez wystudyowanis. Niema tam żadnej 
szarlataneryi, ż8dnftg0 #by 8być, a co najważniejsza, że 
w grze jego przBbija j 0eień i życie, o brak czego ob 
winiano go dawniej '

Ucieszyła nas takie niemało piękność fantazyi z Don 
Juana, utworu Dobrzyńskiego. Pomimo, że Liszt na 
tym samym już temadQ rozwjjał swój talent kompozy­
torski, Dobrzyński niewahał się spróbować sił swoich, 
i tak to pięknie ul0f y| ,  że śnuało oddajemy mu po­
chwałę.—

W chwih gdy t0 kreślimy, rozchodzi się wieść o 
przybyciu 8ervaia’g0 wiolonczelisty, a tymczasem zno­
wu afisze zapow iad^ na niedzielę koncert Willmersa 
fortepianisty w salach redutowych. Servais także nie 
wyjedzie be* koncertu, możecie więc sobie wyobrazić, 
pod jakim tu wp y wem muzykalnym żyjemy w War­
szawie; bo w dodatku do koncertu Willmersa w po­
łudnie, tego* samego wieczora grają Nerudy w Resur­
sie nowśj.

iNie jeden te c z y ta ją  Mw zw9tpić 0 prawdziwo­
ści tych faktów; tem bardziej gdy dodamy do tego dwie 
menażerye, przepełnione codziennie od publiczności, a 
w których pomimo, j j  2vvim„ta żyją nsjspokcjnićj, 
właściciele ich na dobre toczą z sobą walkę. Miało 
bowiem jak to wieść początkowa niosła, nastąpić po­
łączenie i*b między niemii ale gdzie tam ,— nawet do 
połączenia szop, me przyszło wcale, i proces spór roz­
strzyga. . . . .

Nie sądźcie jednak, aby na tych wszystkich widowi-

Osa«tt
I ,f r . .r  . j yy

.  W i e d e ń  2 2  grudnia.
< Konferencye otworzą się nieco później niż Moni- 

o r lapowiedział. Zarzut dzienników, ie  spóźnienie to 
poc lodzi z trudności, z jakiemi występuje Austrya jest 
niesłuszny. Gabinet tutejszy zgodził się od samego po­
czątku, żeby pełnomocnicy drugiego rzędu zasiadali 
w konferencyach; nieopierał się ani prezydencyi hrabie­
go Walewskiego, ani powołaniu do nich barona Brun- 
nowa; dał nawet zapewnienie, że wojska austryackie 
cofnie z Księstw, skoro tylko kwestye dyplomatyczne 
załatwionemi zostaną. Co do tych kwestyj gabinet tu- 
tejsiy oświadczał się ciągle za oddaniem wysp Wężo­
wych Multanom i za wytknięciem granicy pod Bołgra- 
dem-Tobakiem. Na pierwszą kwestyę Rosya się zgo­
dziła. Spór o drugą wiadomą poszedł kolęją. Anglia, 
rraneya a nawet i Sardynia stają po stronie Austryi. 
Francya chciała godzić dwie przeciwne strony i różne 
do tego proponowała sposoby. Ostatni przy którym 
teraz obstaje, jest wynagrodzenie Rosyi za nowy Bel­
grad, gabinet tutąjszy odpowiedział na tę propozycyę,
Żeby nie Fnuioya. * Anglie naprzód (w aw u iau la , e dy*  
dla Austryi główną rzeczą jest zabezpieczenie Dunaju. 
Gabinet angielski podobno się tej propozycyi opiera. Był 
również trudniejszym co do innych nawet podrzędnych 
punktów. Nie wiadomo aż dotąd co myśli o opuszcze­
niu morza Czarnego przez flotę angielską. Oto są po­
wody do zwłoki, lecz i te ustąpią potrzebie i przekona­
niu, a konferencye zbiorą się.

Sprawa . jufrhatelu wikła się, lecz mryem zdaniem 
nie grozi zakłóceniem pokoju. Prusy zrobią przygoto­
wania wojenne, Szwąjcarya ukończy tymczasem proces 
i ułaskawi więźniów. Z obu stron w gruncie jest chęć 
do zgody. Medyacya Austryi zapewne ją  do skutku do­
prowadzi, lecz gabinet tutąjszy jeszcze się z tem nieo- 
swiadciył.

Król Jme Obojga Sycylii polecił przesłać telegrafem 
tsięciu Petrulli swe podziękowanie za uczucia wynu­
rzone mu w imieniu Cesarza przez jenerała bsr. Kell- 
nera wysłanego w tym celu z Wentcyi.

Ogólne jest mniemanie, że rok bieżący skończy się 
ustaleniem pokqju j że nawet w Perayi dyplomacya 
spór obecny załatwi.

Berlin 21 grudnia.
t  Sprawa neufchatelska przybiera coraz groźniejszą 

postać. Dyplomatyczne stosunki Prus z Szwąjcaryą 
zerwane. Oba państwa zajęte są przygotowaniami do 
postawienia armii na stopę wojenną. Francya, cziąjąc 

obrażoną, że Szwąjcarya nie przyjęła rad jej co 
do wypuszczenia więźniów, nie chce, jak się zdaje, 
korzystać z zastrzeżenia protokółu londyńskiego, i czy­
nić nowych usiłowań dyplomatycznych, aby sprawę 
w dobry sposób załatwić, chociaż Prusy w nocie swo- 
jąj z dnia 8go b. m. na to rachowały. Miałem bowiem 
racyą dorozumiewać się mówiąc o tęj nocie w kores- 
pondencyi z 16go grudnia, zamieszczonój w N. 292 , 
że Prusy państwom podpisanym na protokóle londyń­
skim nie odmawiały prawa do dalszych usiłowań dy­
plomatycznych, protokółem tym zastrzeżonych, chociaż 
same uważały dla siebie zastrzeżenie to za wyczerpa­
ne, i oznajmiły, ie  z swćj strony już tylko siłą wła­
snych materyalnych środków praw swych do Neufcha- 
telu dochodzić będą. Nadmieniam tu nawiasem, że u- 
waga wasza do tćj mojej korespondencyi o podaniu 
rzeczonej noty w Nrze 289, była mylną; nota bowiem, 
do którćjście się odwołali, była z dnia 8go paździer­
nika i traktowała o konferencyach paryskich; ta zaś, 
którą ja  rozbierałem, jest z 8go grudnia, traktuje o 
wzmiankowane^ wyżej postanowieniu Prus, i nigdzie 
dotąd w całej osnowie nie była zamieszczona. Wracał 
jąc do rzeczy, mniemam, że przy milczeniu Austryi i 
Rosyi, w stanie sprawy neufchatelskiej tak naprężonym, 
już tylko na dyplomatyczne usiłowania Anglii liczyć 
można, że konflikt grożący wojną da się jeszcze w o- 
statnićj chwili w dobry sposób załatwić. Prasa angiel­
ska, mówiąc o wiadomym artykule M onitora, czyni 
gabinetowi francuskiemu słuszny wyrzut, że oskarża­
jąc Szwajcaryą o draźliwość, sam od mej nie jest wol- 
ny, gdy z powodu jakoby obrażonego honoru, że pań­
stwo słabsze rad mocniejszego nie przyjęto, i to rad
n fc  r r  o p r a y r io  a a m i j ,  lo o B  TT p rŁ ycIC piO nĆ J dO W 6j, W biC-

gu wypadków, kwestyi podrzędnej, przemienioną)’ nie­
słusznie na główną, w kwestyi uwolnienia więźniów; 
śe z tego, mówię powodu Francya, rozdąsawszy się, 
z załoionemi rękami przypatrywać się chce dalszemu 
biegowi rzeczy. Prasa angielska nie spodziewa się, aby 
Francya utrudniać miała załatwienie sprawy przez pod­
niesienie nowego punktu honoru, w którym się czuje 
jakoby dotkniętą, i mniema, że się Monitor w tym 
względzie za mocno i stanowczo wyraził. Czasy te 
bowiem minęły, w których Europa z powodu kwestyj 
etykietalnych wpadała w zamieszanie, i drobne nie­
porozumienia stawały się źródłem katastrof największe­
go znaczenia.

W sferach wyższych pangje tu obecnie wielkie 
zaufanie w przychylności politycznych stosunków Fran- 
cyi do Prus. Zaufanie to podtrzymują piszące od nie­
jakiego czasu o Prusach z większą oględnością dzien­
niki francuskie, oraz wyraźne grzeczności świadczone

skach już odbywających się lub spodziewanych, był 
koniec. Oprócz nich, przybywają jeszcze do Warsza­
wy i płody włoskie, a jakiemi są arcydzieła sztuki 
rzeźbiarskiśj, których wystawa w sobotę to jest 20 b. 
m. otwartą została w soli Wares. Tow. Dobroczynno­
ści. Na co tylko mogły się zdobyć starożytne modele 
rzymskie, wszystko tu ujrzeć możecie zkarary, agatu, 
marmurów itd. Wasony i statuy, gruppy i popiersia, 
herkulesy i lwy, kwiaty i owoce, mitologiczne postacie 
i ptaki, słowem wszystko w liczbie kilku tysięcy przed­
miotów sztuki, zapełnia salę Dobroczynności, ugrupo­
wane, uporządkowane, jednem słowem jak w pałacu 
wystawy. Przez trzy dni jak to ogłosiły pisma, pu­
bliczność ma to {oglądać za dowolnym datkiem, któ­
ry ma być obrócony na dochód Dobroczynności; a na­
stępnie ma się urządzić licytacya, dla przyozdobienia 
ws8zawskich salonow i saloników, buduarów i komnat, 
arcydziełami, które umyślnie w tym celu sprowadzone 
zostały. Przedsiębiorcą tćj nowćj na Warszawian spe- 
kulacyi, jest niejaki p. Angelo G alii, rodem podobno 
Horenczyk, który już to samo urządzał w Berlinie, Pe­
tersburgu, Moskwie itd., i wszędzie dobre na tćm zro­
bił interesa.—

Tymczasem pomimo tych różnorodnych *ąjflć, nie to 
meprze8zkadza ażeby Resursa kupiecka * wielkim try­
umfem dla dawnego komitetu dokazała swoich wybo­
rów. Była tu silna jak utrzymują opozycya dla zwa­
lenia tego komitetu, ot tak, choćby tylko dla opozycyi, 
ale nowatorowio' zupełnie runęli, konserwatyzm kilko-
letnl wziął górę, a członkowie czyli raczej reprezentanci 
jego, daleko jeszcze silnićj stanęli na nogach, zapewni­
wszy, że jak burmistrzowali, tak j nadal burmistrzo­
wać będą, ale rozumie się w interesie Resursy i dla 

dobra. —
Co do nowych dziel; Wiktoryn Radliński wydał III 

Tom pism Marcina Molskiego, zebranych z rękopismów 
pośmiertnych; a Bartoszewicz już X Zeszyt Kościołów
warszawskich.

Pokazuje się więc, że zabawa zabawą, a literatura li­
teraturą , do którój zwłaszcza pud względem dramatyczno- 
sci, przybyła nowość, to jest Chatka w lesie Wł. Sy­
rokomli, przedstawiona w tych dniach na teatrze Ro­
zmaitości. Rzadko aby publiczność z większym zapa­
łem przyjęła jakie dzieło; a chociaż pod względem dra- 
matyczności niewytrzyma ono krytyki, za to jako o- 
brazek poetyczny dość się udało.

Drugą teatralną nowością był Faust, pięcio aktowy 
balet romantyczny, a do tego aż o dziewięciu obra­
zach i z prologiem, kompozycyi i układu bawiącego 
w Warszawie p. Karole Blasis, a z muzyką sześciu kom­
pozytorów. Już to zaprawdę, trzeba wielkiej wytrwa­
łości, a tem więcćy jeszcze zamiłowania, aby wytrzy­
mać bez znużenia takie baletowe arcydzieło, w którem 
wszystteo co tylko ma nogi, podskakuje do góry; 
ale w tym wypadku, przychodzi w pomoc wysta­
wę, która do najświetniejszych policzoną być może. 
Dyrekcya wystąpiła tu z całą okazałością, z całym prze­
pychem , nawet nie wiemy czy nie większym, aniżeli za­
sługiwało na to owe dzieło. Treści baletu wam niepo- 
dajemy, bo zaprawdę, ilu na8 było, nikt nie wie o co 
chodzi, a przyznać należy, że czytać baletową książe­
czkę, to nieco za wiele zmarnowanych chwil.

Jak bądź tak bądź, dość że na pierwsze przedsta­
wienie, zbrakło biletów, na drugie to samo, a na trze­
cie.... jeszcze niewierny, bo właśnie dziś będzie. Można- 
by jednak z góry powiedzieć, że detto, bo u nas nieco 
więcąj amatorów baletu jak m uzyki albo dramatyczno- 
śc i, tem bardziej, że na pierwszy dosyć jest patrzeć, 
gdy tymczasem drugie koniecznie zaraz wymagają u- 
wagi i zrozumienia rzeczy. Podług więc nas, co łatwiej­
sze to lepsze, i dla tego niema jak balet I—

Mówią tu powszechnie, is na pierwsze święto Boie- 
ga Narodzenia, mamy byc oświeceni gazem, a Kuryer 
utrzymuje, ie  to bdzie najjaśniejsza gwiazdka, czyli 
kolenda dla miasta. Cieszymy się już naprzód myślą 
ujrzenia tego, chociaż niewierny czy pójdziemy przy pa.
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przez Ludwika Napoleona księciu Fryderykowi Wilhel­
m ow i; artykuł zaś Monitora uw ażany Jest jakoby za 
oficyalną pieczęć, pośw iadczając* publicznie prawdzi­
w ość, szczerość i autentyczność serdecznego zbliżenia 
s ;ę. Oby rachuby P ru s , polegające na tćm zaufaniu , 
nie okazały s ę mylnemi! ^  artykułu Monitora by­
najmniej się nie m ożna przekonać, aby Francya w spra­
wie neufchatelskięj na jednem z Prusami sta ła  stano­
w isku. Monitor nie pow iada, że Francya czuje się o  
b ra ż o n ą , że Szw ajcarya nie uczyniła zsdość żądaniu 
P r u s  lecz że rad Francy i nie p rzy ję ła , która przez 
sw e geograficzne położenie ma prawo 'wywierać na nią 
sw ój wpływ- Przymiot rozjemcy w sporach św iata, da­
wany Ludwikowi Napoleonowi, nie w ypadł z pamięci 
Monitora. Prusy, powiada organ rządow y, zachow ały 
względem C esar;a uprzedzające uw ażanie, deference 
c o u r lo ise ,  Szw ajcarva okazała względem rad jego zu ­
pełną obojętność. Nationalzeitung czyni do pow yż­
szego wysłowienia się u w ag ę , że nie umie go bez do- 
tk liw ośu  dla P rus przetłum aczyć. W każdym razie 
w ażny to motyw do usprawiedliwienia obrazy honoru 
Francyi. Monitor wreszcie nie nazyw a nigdzie N euf- 
chetelu księstw em , lecz kantonem. T e kilka uw ag 
przekonywają na nowo, że w każdym  urzędow ym  a-®1® 
cesarskim , jak  to ju ż  nieraz uw ażano, biega podwojne 
obok si bie m yśli, z których jedna druga nawząiem 
od-łanis i znosi. Je s t to dyplomatyczny kunszt pisania, 
który dziś na tern tylko s trac ił, ie  8°  trudno
zrozumieć.

Pow iadają tu , że Ludwik Napoleon ma z początkiem 
przyszłej w iosny zrobić w izytą dworowi pruskiemu. Czy 
przypadkiem en ten te  c o rd ia le  francusko -  pruska nie 
sięga poza spraw ę neufchatelską ?

| P a r y ż  20 grudn’a.
Artykuł Monitora o Neufehatelu zrobił wielkie w ra­

żenie w Paryżu i to wrażenie jaszcze  nie ustało. W ra­
żenia zostało  powiększone przez praw dziw ą czy nie 
praw dziw ą wiadomość, że Cesarz przyjął zaproszenie 
do Berlina gdzie się ma widzieć s  Cesarzem Aleksan­
drem II. W postępowaniu Napoleona III, opinia publi­
czna widziała dowód, że Cesarz robi zw iązki anormal­
ne, że korona zaw raca mu głow ę, że przymierze z Ro- 
sy ą  jest niechybne itd. Siecle był odbiciem opinii pi- 
s i ą s  onegdąjszy artykuł. Ze swęj strony korespondent 
Y pow stał na Szw ajcaryą, że w powodach nieufności, 
ja k ą  okara ła  dla rad Francyi w spraw ie Neufehatelu, 
położyła przyjazd księcia pruskiego do Paryża. Kore­
spondent Y nie uw aża tego za  żaden powód, w ystaw ia 
że przyjazd księcia Pruskiego nie ma znaczenia polity­
cznego, że przyjmując go uprzejmie Cesarz pełni tylko 
akt monarszy itd. Oświadczenie rządow ego korespon­
denta je s t szczęśliwe i chętnie piszę się na nie. Od 30  
marca Napoleon III robi politykę rywalizacyjną i dyna­
styczną nic więcćj. Sądzę i e  tak  je s t, a  przynajmniej 
radbym, aby tak było. Siecle zapew nia, t e  w sprawie 
neufchatelsk iąj Cesarz robi interesa P rus. Jest w tćm 
trochę p raad y , ale praw dą je s t także, że  Cesarz robi 
w Szwajcaryi interesa Francyi ryw alizującśj i na tym 
grunce  o w pływ  z Anglią, a  mianowicie robi interesa 
Rzym u, starającego się oddaw na o wyzwolenie kanto­
nów katolickich z pod przemocy kantonów protestan­
ckich. Nuncyusz Sacconi miał bardzo zalecić Cesarzowi 
tę spraw ę. Nie można wyrokować o stałej polityce 
państw  według jej szczególnych objawów. Często pań­
stw a postępują naprzekór swych przekonań, dlatego, ie  
okoliczności chwilowe do tego zm usząją. Nie trzeba za­
pominać, że Francya nie tylko rywalizuje, lecz broni się 
przed Anglią. W  wojnę P rus ze Szw ąjcaryą nikt tu 
nie wierzy. Gdyby wybuchła w szyscy przypuszczają, 
i e  Francya zajmie Neufchstel z  ty tu łu  sąsiedztw a i 
zbrojnego ro.jem stw a.

Assemblie Rationale pochwalił politykę cesarską 
w Neufehatelu, ale la Patrie pochw ały tćj nie przyjął. 
j.ssemblee Nationale je s t prawie redagowany u księ-

tryw ać się tej now ości, jeżeli trw ąjąca obecnie pora 
czasu  prze 'rw a tak dłużćj. Cóż to za  zmiana po tych 
silnych przymrozkach i dniach w iosennych? Deszcz, za ­
wiei uchy, błoto po uszy, 0(0 pnyjem ności przed św ią­
teczne , a  w łaśnie nie w porę, bo teraz nąjwięcej do 
czynienia i do chodzenia m»ją nasze W arszaw ianki. P ię­
knie będą w yglądać na św ięt#, znkatarzone i zakaszla­
no. W szystkoby to  Dy o jeszMe niczem, ale co gorsza, 
że W isła może nam  z tego poWO(ju wyrXądzić figla i 
zm usić do przerwania komunik»Cyi z Pragę. Lody bo- 
bitm  ped Puław am i i Z aw i aem  puściły i całą m asą 
ruszyw szy, sparły  się o p i™ . ?V0we pod W arszaw ą 
pieski podtrzymane będąc i*®ic , '  CaIą tylko w tem 
nadzieja, i e  w szystko to  je s t  naa* ycz„j krucha i w ą­
tłe , choćby więc woda przybrał* * * * y  piaszczyste 
oczyściły grzbiet swój z tych puls*® * • .^ d o b i tk ó w , 
być bardzo m oże, iż spłyną spokojnie Wywarcia 
na m ost szkodliw ego w pływu. Inaczej ?  ,ie niQstu 
i to jeszcze na św ięta gdzie najbardziej Po trI n'  
kouunikacya, byłoby nie przyjem ną dla W arszaw ian tu*, 
tpodzianką—  R ...

Jeden z w aszych korespendentów , a  podobno u *ruu . 
ski pow iedział, że dzienniki przepełnione s ą  inseratanu 
o gn iazdkach  na św ięta. N iitrzeba wcela Berlina, bo to 
samo m oinaby  i o n is  powiedzieć. W szystko tu  *>8 
p n e se d ia  z przyrządzeniem tow arów  i w spółzaw odni­
ctwo kupców w tym względzie, do najw yższego doszła 
ju ż  stopnia. Ale pomimo to dziwnym zbiegiem okoli­
czności konsument nie zyskuje nic na taniości i ja k  by-
l)  drogo tak i pozostało. Przesada ta  w w spółzaw odni­
ctw ie, najmniej ja^  przynosi także korzyści kup­
czącym , bo od c i»su d0 c889u, słyszym y o zam kiręciu 
t?gn lub ow ego magą2ynu n iem ogąogo  jak  widać wy­
trzym ać tej konkurencyi. j u j  dawniej zw racaliśm y na 
to  uw agę, a  dz ś widzimy początek jś j  skutków , który 
ja ie li tylko pójdzie crescendo, sobaczym y co się wtedy
stanie. ©

żnćj Lieven. Panowie Letellier i Pellier podpisują artyku­
ły pisane przez Guizota i jego stronników. Od rozpo­
częcia życia tow arzyskiego, wiele zaczynają mówić o 
księżnie Lieven. Hrabia W alewski daw ny je j znajomy 
ma bywać u nićj prawie codziennie i księżna ma go 
w ystaw iać jak o  dyplomatę przechodzącego Tayljeranda... 
Rosya zaw sze używ a pochlebstwa w  stosunkach zFran- 
cyą, wychodząc z przekonania, że Francya jest próżną. 
Hr. W alewski unika system atycznie interesów, które mo­
głyby przypomnieć jo g i początek • d,łC pozó; jeżeli nie 
słabości to sym patyi. Globe i Po*1 n |c dotąd nie po­
wiedziały o artykule M o nito ra  ogłoszonym w sprawie 
neufchatelskiej.

Uderzyła tu  w szy stk ich  zaonegdijsza rycina Chari­
vari p rzed staw ia jąca  Postac Timesa z wielkiemi noży­
cam i, którem i ten pisarz potentat stara się  rozciąć  dw óch 
braci A nglika i Francuza sko jarzonych  krw ią  Inkermań- 
sk ą . R yciny Charivari stały  się  rządow em i.

Z apew niają, ie  gdyby wybuchła wojna m;ędzy An­
glią a R osyą w Persyi, Francya może zobow iązać się 
względem Rosyi do nieezynnośei.... bee zerw ania przy­
mierza z Anglią. Zapewniają, i e  sam a Anglia nie była­
by w stanie skłonić Szwecyi do zrobienia dy wersyi, 
*e wpływ francuzki jes t w iększy w Sztokolmie niż an­
gielski. Minowanie Anglii w Persyi za  pomocą Rosyi, 
bez zerw ania z Anglią, byłoby niepospolitym czynem, 
któryby mógł wynieść p ;tęgę Francyi zarazem  nad R o­
sy ą  jak  nad Anglią. Czy dla tego lord Redcliffi stara 
się o zagodzenie spraw y między Anglią a P ersyą?  
W razie wojny można być pewnym, że R osya nie przej­
dzie g ran:c perskich bez otrzym ania zobow iązania od 
Francyi. P. Bourre je s t ju ż  w Paryżu. Zdaje się, ie  
Feruk chan przybędzie do Paryża jak  skończy złordem  
Redcliflera. Tego domaga się Cesarz.

Flotylla rosyjska opuściła Cherbourg dnia 16go t. m. 
zostaw iw szy w nim dużo pieniędzy i wiele wspomnień
0 balach, obiadach itd. W iadom iś i jakoby Francya mia­
ła  posłać flotę na morze Czarne je s t mylną a przynaj­
mniej trudnoby ją  było w ytłum aczyć.

Dzień zebrania kongresu pozostąje jeszcze  niewiado­
mym, zależy bowiem od przybycia instrukcyj tureckich. 
Hr. W alewski miał powiedzieć w jednem  miejscu, i e  
kongres nie przeciągnie się więcćj nad tydzień. Mowa 
je s t, że hr. Kisielów i baron Brunnow m ają zasiąść ra­
zem w kongresie, ale z jednym  głosem . Baron Brun­
onów je s t uw ażany za m jtęższą  głow ę dyplomacyi ro- 
syjskiąj.

S tosunki Anglii ze Stanam i Zjednocsonemi, które tak 
R osyą obchodzą są  dobre, pomimo złowrogich n ow n
1 dowód tego mamy w uprzejmem odesłaniu okrętu 
„Resolute* Anglicy przyjęli z uniesieniem i zapałem 
ten dowód ameryJj^ńskiój grzeczności. Dzienniki rządo­
we francuzkie pow stają nieustannie na am erykańską 
niewolę czarnych; kiedyż pow staną nareszcie na półno- 
cną niewolę białych?

W reform ach jak ie  S1(1 p rzep ro w ad za ją  w Szw e-
cyi odznacząją się dwie obrócone na korzyść katolicy­
zmu i kobiet. W idać w tem rękę francuzką i zasady 
na których opiera się w Europie zachodnia idea cesar­
ska , w yłożona przez p. de Cesena. Szwedzi nie mile 
patrzą na reformę praw kobiet, w ychodząc z przekona­
nia, ie  jąd rność społeczności wym aga w rodzinie i 
państw ie przewagi a nawet wielkości mężczyzn. Rozu- 
ra ją c  podobnie, Szwedzi m ąją na względzie przykład 
Anglii. W tćj chw.li idea skandynaw ska zajm uje jedynie 
Szw edów. O tćj idei pisze w la Presse artykuły  pan 
Ch. Edmond. Pisze ta k ie  o niej korespondent sztokolm- 
ski dziennika la Presse Belge. Lt Mord traktuje jak  
zbrodnię myśl skandynaw ską i to się pojmuje.

Napoleon III nie posłał księcia Montebello do króla 
neapolitańskiego, ale do niego napisał. List ja k  mówią, 
był posłany do Neapolu przez am basad) rosyjską a 
doręczony przez konsula francuskiego.

— —   (niitir —  mm r  ^

P R Z E G L Ą D  
usiłowań rolniczo  -  przem ysłowych.

Opieka Wys. Rządu nad zagospodarowaniem lasów w Galicyi 
i W . Ksiijłt. Krakowskióm. (Dokończenie)

§  23 . Praw a leśniczego m ów i, że ka id y  las dosta­
tecznej rozległości, którą z uwzględnieniem właściwych 
okoliczności c. k. Gubernium oznaczyć pow inno , pow i­
nien mieć gospodarza lasowego obeznanego z  leśni­
ctwem i potwierdzonego przez w ładzę rządow ą.

W  posten iwieniu w ys. R ządu je s t zarazem  uw aga, 
że kilku właścicieli mogą utrzym yw ać wspólnie jednego 
zaw iadow cę swoich lasów.

W  zachodnićj Galicyi p an u je , w ogól* w większych 
posiadłościach, dążenie powierzania gospodarstw a laso­
wego ludziom należycie uzdolnionym, chociaż dotąd nie 
iytnialo w tym względzie żadne praw o obow iązujące. 
Że zaś  mimo tego nie w szystkie lasy oddane s ą  pod 
opiekę takish zaw iadow ców , przyczyną tego je s t zu ­
pełna niemożebność znalezienia w kraju m ężów  w le- 
j aiętwie należycie uzdolnionych. Z  cudzoziemców m a- 
zw Jv*st pomoc dla właścicieli lasów, bo zdolni ludzie nie 
. o d I w y P r o w a d i a ć  8 ’8  5 kraju o jczystego , albo trze- 
Galicyi dr° 2 '8m* ofiarami ich przeprowadzenie się do

• j  lu d n o śc i tć j , która w obecnej chwili jes t
me doz , j ze względu na to, że rozległość lasu 
n;e nioz® - nrvV*' Pobieranego z niego dochodu, zdaje 
się s łu szną  V' .j^ z y c y ą , aby właściciel lasu  przynj- 
szącego mu przynąjmnićj 3 0 0 0  złr. m. k. p o ­
datkowi podpftUoJą^ dochodu, obow iązany był utrzy­
mywać egzaminów ^  zawiadowcę lasu. Dochód ten 
da się bez trudnoici Z5 p0rnr)Cą katastralnego
szacunku i arkuszy  po™ l *°*ych. p 0d»tek w ynosi oko­
ło 3 2 °/0 czystego dochoau, z dochodu zatem  w ynoszą­
cego 3 0 1 0  złr. zostaje 8ię po odtrąceniu podatku 2 0 0 0  
tir. tn. k .  czystego dochoaU.Zarząą przeł egzaminowa-

20  grudnia.
Książę pruski je s t bawiony w Paryżu z rów ną uprzej­

mością, ja k  był bawi mym brat C esaria  austryackiego. 
Cesarz starał mu się przedewszystkiem pokazywać woj­
sko. Siecle zn lazł w tćm trochę ironii. Estafette przy­
pomniał.. . starożytność dynastyi pruskiej, sięgającej w«- 
zalstw a kawaleró w krzyżow ych... S ą dnie sm utne w ży. 
c u  niektórych narodów. Estafette p dniósł tylko jadnę 
stronę dawnych P ru s , to je s t ,  niewyłącznośc stanów , 
na owe czasy myśl cywilizacyjną i liberalną. Dziennik 
ten przypom niał, że Prusy były podniesione nie przez 
szlachtę, Ucz prze? ludzi gm innych, że kanclerz Lam­
part Distilmeyer byt synem krawca z L 'psau , że jenerał 
Derfflinger był synem włościanina austryackiego, że Mein- 
ders, Fuchs, Spanheim , Daukelmann, Kraut, Bertholdi, 
llgen, Thnlem eyer itd., byli tylko zdolnymi mie-izczana- 
mi. Estafecie cięży polityka dynastyczna dzisiejszego ce­
sarstw a; chciałby on, aby p rzy b .ł jak  najprędzej W. 
książę K onstanty, W . księżna Helena i t. d., i aby to 
wszystko jak  najprędzej się skończyło. Polityka dyna­
styczna szkodzi Cesarzowi w op nii m a is , które inaczej 
sądzą o stałości dynastyi. Masy są  przekonane, źe przy­
jazd  każdego monarchy do P a ry ż a , je s t okupow any 
szkodą polityki francuskiej. Osoby rządow e przeczą te­
mu i utrzym pją, że książęta sam i garną się do P ary ­
ża. P rzyszłość rozstrzygnie. W czoraj był w Tuilleriach 
bal dla księcia pruskiego, na który zaproszono około 
5 0 0  osób. C esara tańczył z księżną Matyldą, a  C esa­
rzow a z księciem prusk m. K siążę pruski ju tro  wy­
jeżdża .

W  Graveron odbyły się egzekwie za hr. de Salvan- 
dy, po których ciało zmarłego zostało  powiezione do 
Paryża i złożone w kościele St. Sulpice, skąd za kilka 
dni będzie pochowane na cmentarzu Pere Lachaise. Z a 
życia zm arły szcz cił się bardzo szlachectwem i ty tu­
łem, za  Ludwika Filipa chciał być księciem ; a był to
syn tx-  księdza i ex-zakonnicy   Córka jego  poszła
za margrabiego d’Aux. Mówią, że o miejsce Salvande- 
go w akademii stara  się p. Troplong. Jeżeli kandyda­
tura jego się utrzym a, p. Troplong powie zatem  w a- 
kademii m owę o Salvandym, o Sobieskim et qwbut- 
dam aliis.

W csoraj Monitor ogłosił listę 51 nowych albo prze­
siedlonych podprefektów. Jest to dalsze gotowanie się 
rządu do elekcyj. Siecle zachęca w szystkich obywateli, 
aby się na listy obiorcze wp aali. Siecle radzi pilność 
i z góry potępia w strzym yw anie się od głosow ania. 
Partye w ystąpią w elekcyach, ale zapewnie nie w m a­
sach, bo masy śm  eją się z elekcyj. Ma^y są  przeko­
nane, że administracya zw ycięży. Siścle stara się po­
kazyw ać w yższość liberalizmu rządow ego nad sąd im  
kasiacyjnym  w przedmiocie biuletynów wyborcsyuh. 0 - 
kólnik ministra Billault o rozw iązyw aniach rad municy­
palnych, był ogłoszony w interesie elekcyj. Na korzyść 
elekcyj obróci ai« także przvjazd księcia pruskiego i in­
nych. M ow a, k tó rą  pow ie C esar* , o tw iera jąc  lab y , bę­
dzie również zw róconą ku dobru elekcyj. Cesarz będzie 
miał sa  sobą powodzenie i nadzieję większego powo­
dzenia, a  lud będzie miał za  sobą sam ą biedę, spro­
w adzoną nie przez winę rząd o w ą , lecz przez nieuro­
dzaj. Male tuad i fames trudna je s t w dzisiejszej F ran­
cyi; rząd łatw o zw ycięży, ale u w s z e  ostrożny, o ni­
czem on nie zapom ina. O negdajsty Constilulionnel, 
starąjąc się znieść odrazę klasy roboczej do założonych 
kuchni ekonomicznych, zapew nił, że w nich jad a ją  nie 
sami tylko żebracy, nie sami robntniby, ale naw et mali 
u rzędnicy ... Si non e cero e ben troeato.

Kredyt ruchomy dąje dywidendy nie 2 0 0  lecz 125 
frank. S tarania Rothschilda o zamienienie syndykatu 
bankierskiego na instytucyę kredytow ą, spełzły na ni­
czem. P. Baroche radził mu, aby się skojarzył z  Pe- 
reirem. Na taką radę, Rothschild w ziął kapelusz i pre­
zesa rady stanu bez odpowiedzi opuścił. Św iat finan­
sow y paryski dzieli się na cztery p a 'ty e : Pereire, 
z  dziennikami: Journal des Aclionnaires i Industrie,

nego leśniczego nie można liczyć niżćj 6 0 0  złr. m. k .  
rocznie, pozostaje się zatem właścicielowi jeszcze 1400  
złr. na zapłacenie dozorców, jako  procent od kapitału 
i do pokrycia przypadkiem zdarzających się szkód le­
śnych. Term n do którego w szystkie posiadłości leśne 
oddaie  być mają pod narząd rgram inow anych leśniczych 
nie mógłby być ze względu na brak zdolnych gospo­
darzy lasowych krótszy jak  lat 10. Właściciele la­
sów  przynoszących mniejszy dochód me są  w stanie 
utrzym yw ać egzam inowanych zaw iadow ców  la su , któ­
rzy naturalnie w iększe żądania mieć m uszą niżeli zw y­
czajni nadzorcy, utrzym ywani z s z w y ^ N  w k ra ju , któ­
rzy właściwie nr.czelną straż tylko sobie oddaną mają, 
i pod okiem właściciela i kontrolą jf g °  *®sne roboty i td. 
w ykonują. Utrzym anie jednego zawiadowcy lasu przez 
kilku posiadaczy lasów napotkałoby na wiele trudno­
ści, bo

1)  pojedyncze lasy są  z a * w y c z A) rozrzucone i od 
siebie odległe, ,

2 ) trudno je s t aby różni w la8CI(:le<e lasów  zgodzili 
się na jednego urzędnika leśniczego, prZ62 co powstać 
mogą najrozm aitsze nieporozumien a -

3 )  nie mógłby taki z a w i a d o w c a  leśriczy k a ż d e g o  
czasu zadosyć uczynić w szystkim  obowiązkom wzglę­
dem swoich służbodaw ców , Przez °o cierpiałoby w o- 
góle gospodarstw o lasu. .

Trzebaby z a te m , aby właścicielom !a sów nie przy­
noszących 3 0 0 0  złr. rocznego dochodu, wolno było 
postąpić podług w łasnego rozumienia rzeczy w obraniu 
sob ie  gospodarza lasu , »_to mogłoby 5^  p8w niej, 
i e  urzędy pow iatow e mając sonie poleconą policyę la- 

so w ą , m ają prawo na mocy s  - — 7 p raw a iejniczrgo, 
wglądania każdego c*a®u w gospodarstwo lasowe i 
w przypadku dowiedzie’1'g o  * ego gospodarstw a jako 
też w przypadkach wątpliwych zasięgnąć m ogą rady 

urządnika leśm czrg \  Przydz>eilonego do rady urzędow i 
obw odowem u. W  ogóle n e z d ą je s ię ,  aby błędy popeł­
nione w zagospodarow aniu lasów  małej albo niezna-

Rothschilda z dziennikiem Semaine finanęiere, Miresa 
z Journal des Chemins de fer i Millaud z la Presse. 
Kiedy Millaud i Pereire podnieśli na siebie laski au 
Foyer du Gymnase, jeden przytomny zaw ołał: ne 
craignez rien, les cannes de ces messieurs sont en or. 
Pan P eyro t, pisarz sum ienniejszy, opuścił la Presse i 
przeniósł się do Sidcle. P. Eugeniusz Forcade, główny 
redaktor la Semaine finanęiere. przeszedł pod sztan- 
(1*ry R othschilda, jak roku 1849  przeszedł pod sz tan ­
dary jenerała Changarnier. Zmiana sztandaru nie pocią­
ga za sobą zmiany przekonania. R othsch ld  i Changar­
nier byli i Są bardzo dobrze z sobą i kto wie, czy nie 
sypią też sam e baterye. Duch partyi we Francyi obleka 
się dzis w płaszcz religijny albo finansowy.

Mówią ciągle o zdwojeniu kapitału banku i zape­
w niają, t0 mo*e 8>e zrobić przed skończeniem przy­
wileju tegoż zak ładu , jak  się zrobiło zdwojenie kapi­
tału komptoiru eskom ptow ego. Ma to być na rękę Pe- 
reirowi.

Minister Fould zawiadom ił urzędownie prefekta Se­
kw any, że Cesarz przychylił się do opłat na w chodzą­
cych do giełdy. W skutek tego pref.-kt rozkazał archi­
tektowi m iasta urządzić potrzebne do tego tourniquets, 
to je s t, kółka krążące się. Niechętni temu giełdziści, 
dali prefektowi ty tu ł : baron de Tourniquet.

P. C oh;n został zastąpiony w le Pays przez p. B as­
set. U rażony tem , pan Belly opuścił redakcyę dzien­
nika. Z aw sze m ów ią, ie  p. Cohen weźmie redakcję 
la Presse.

Monitor zawiadom ił, i e  d. 1 stycznia Cesarz przyj­
mie życzenia noworoczne ciała dyplomatycznego i ciał 
ukonstytuow anych, a  dnia 2  przyjmie z C esarzow ą ży ­
czenia żon dyplom atów, dam pałacowych itd.

W M ureum Clary złożono krzyż poihodzący z kate­
dry sebastopolskićj.

Dnia 14 b. m. rozpoczęła się loterya darów danych 
w epoce w ystaw y, na rzecz rannych krymskich.

Nie praw da je s t ,  aby rząd dla zachęcenia budow a­
nia dom ów , miał zam iar nałożyć podatek na place 
puste.

Cesarz proteguje tow arzystw o z 1 ,1 0 0 ,0 0 0  fr. kapi­
tału , zam ierzające robić upiększenia w Piombieres.

JCKAp. M eść najw yższym  postanow ien iem  z dnia 
13 bm. raczy ! zezw o lić  na p rzen iesien ie  na w łasn ą  
p ro śbę  A po linarego  M authnara, rad zcę  m m ies tn icze - 
go i s ta ro s tę  obw odow ego  w R zeszow ie , w  takim że 
sam ym  ch a ra k te rz e  do S an o k a; a se k re ta rz a  m in i- 
s te ry a ln e g o  w m in isterium  sp raw  w ew n ętrzn y ch  W i­
k tora A braham sberga  zam ianow ać radzcą  n am iestn i- 
czym  i s ta ro s tą  obw odow ym  w R zeszo w ie ; kom isa­
rza  zaś obw odow ego le j  k lasy  A nton iego  M raw in- 
esiesa  zam ianow ać ra d zeą  nam iestn iczym  p rzy  R zą­
dzie  k rajow ym  w K rakow ie.

W ie d e A  23 g o  grudn ia . O pobycia N. P aństw a 
w prow ineyach  w łosk ich , zam ieśc iła  w czo ra jsza  w ie ­
czorna  Gat. Wiedeńska n astępu jącą  d ep eszę  1 W e -  
necy i z 2 ig o :  J . C. Mość p o w ró c ił tu  w ła śn ie  z po­
d róży  sw ojój in spekey jue j z p row incyonalnego  m ia­
sta  Rovigu w  najlepszem  zdrow iu . W e w szystk ich  
gm inach na ca łó j d ro d ze  w itano N, Pana ze  strony  
w ład z  i p rze ło żo n y ch  gm in tudzież  lu d u , k tó ry  na 
w szystk ich  punk tach  i w zd łu ż  d rog i w y g ląd a ł p rz e ­
ja zd u  i w ita ł N. Pana pow tarzanem i okrykam i rad o ­
ści, a bandy m uzyczne p raw ie  w szęd z ie  g ra ły  hym n 
Indu. W szystk ie  dom y b y ły  p rz y s tro jo n e , w szędzie  
kw iaty , łu k i tryum falne  i pow iew ające  ch o rąg w ie . 
M nóstwo po jazdów  w y jech a ło  nap rzec iw  aż do B o a- 
ra . W  sam em  R ovigo p rzy jęc ie  J . C. M ości b y ło  
ró w n ież  u ro czy s te  ja k  se rd eczn e . T łum y ludu  s ta ły  
skupione po ulicach; g ło śn y m  okrzykiem  rad o śc i po­
w itano  C esarza , i o k rzy k  ten  p o w ta rza ł s ię  za k a ż - '  
dem  ukazaniem  się C esarza  Jm ci. Po przy jm ow aniu  
w szystk ich  w ład z  i k o rpo racy j i odeb ran iu  ad resó w ,

cznćj wartości zakładowej znaczny w pływ  mieć mogły 
na produkcyę drzew a i na bogactwo lasowe kraju.

Aby właściciele lasów  gospodarzy lasowych utrzy­
mywać m ogli, trzeba w Galicyi szkoły Uśniczej przy­
najmniej na 12 uczn iów , dla trgo pozw ala sobie T o ­
w arzystw o leśniczc prosić w ys. R ząd krajowy o w sta­
wienie się u wys. ministerstwa spraw  wewnętrznych za 
przyjęciem i doprowadzeniem do skutku planu przedło­
żonego w tym celu przed kilkoma laty. Potrzeba aby 
kaidy  urzędnik leśniczy, który chce sam oistnie zaw ia- 
dow ać łase u , złożył egzamin przepisany dla krajowych 
gospoda-zy lasowych. Tym czasem  są  tylko dw a rzą­
dowe zekłzdy naukowe, do których uczęszczać nie mo­
ta  w iększa część m łodrieży z powodu znacznych ko­
sztów  i wielkiego oddalrnia. Oba prywatne zakłady, 
z których jeden w M orawie, drugi w Czechach są  ob i- 
czonc dla tam tejszo-krajow ych, młodzież przeto galicyj­
sk a , najczęściej uboga, chcąca się oddać liśn itw u nie 
ma sposobu kształcić się w  tyra zawodzie.

U kształcen e drogą li praktyki prostej nie w ystarcza 
do zdania za  w a r iin k  postawionego egzam inu , a  przez 
to niepodobra je s t żądać w Galicyi ukształconych go­
s p o d a r z y  lasowych, których najw iększą potrzebę w ska­
zu ją  zarów no stosunki klimatyczne jak  1 leśnicze.

T ow arzystw o leśnicze sądzi za tem , że  uczyniło z a ­
dosyć poleconej mu spraw ie i ma przekonanie, i e  przy 
teraźniejszych stosunkach lasowych Galicyi zachodniej, 
które zabezp ieczają , od wszelkiej obaw y ubytku lasów, 
rozwinięte tu  propezycye w ystarczają zupełnie do prze­
prowadzenia praw a leśniczego z  3  grudnia 18 5 2  r.

Dań dnia 2 6  listopada 1856  r.
(podp .) Wojciech Thieriot, c. k. R adca leśniczy.
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N. Pan oglądał biorą i zakłady publiczne, tudzież 
odbył przegląd załogi, która wystąpiła w paradzie, 
następnie raczył udzielić kilka prywatnych posłu­
chań. Po stole J. C. Mość jechał w odkrytym powo­
zie przez świetnie illuminowane miasto, i zaszczy­
cił potem teatr oświetlony wspaniale i napełniony, 
najwyższą swoją obecnością. Ogodz. 7%  rano naza­
jutrz, po wysłuchaniu mszy św. wyjechał Cesarz 
z Rovigo wracając do Wenecyi.

Gaz. di Verona  donosi, że Ń. Pan przyjechał nie­
spodziewanie 18go do Werony, aby zaszczycić JE. 
jlnego gubernatora marszałka hr. Radeckiego swoje- 
mi odwiedzinami i po krótkim tam pobycie wrócił 
do Wenecyi.

Kongregacja municypalna w Padwie w ydała ob­
wieszczenie oznajmujące, iż N. Państwo spodziewani 
są w tern mieście w ostatnich dniach tego miesiąca.

Gaz. di Milano upoważnioną jest do ogłoszenia, 
iż towarzystwo kolei żelaznych lomb. weneckich za- 
wezwanem zostało urzędownie aby robety około 
kolei jak najspieszniej prowadziła.

— Gazeta S zlą tka  donosi z W iednia, iż posel­
stwa i konsulaty austryackie za granicą otrzymały 
polecenie przyjmowania próśb o amnestyę od wy­
chodźców politycznych z W ęgier i krajów do ko-

kodeks cywilny uznaje takie przeszkody do małżeń­
stwa, jakich nierna w prawie kościelnem np. mało- 
letność, stan wojskowy i t. d.

W nowem prawodawstwie już z samej zasady ni# 
masz takich przeszkód. Jeżeli przeto w przyszłości 
takie małżeństwa zawarte będą, którym stoi na za­
wadzie jedna z pomienionych tu przeszkód, katoli­
cy połączeni węzłem małżeńskim obowiązani są su­
mieniem i przepisami religii uważać taki węzeł za 
nierozerwalny, i takowy uszanowanym będzie. Z te ­
go jeszcze niewypada, aby małżeństwa takie były 
dozwolone. Owszem przekonamy się poniżej, że n ie- 
tylko kościół starać się będzia tak jak i zwierzch-

domku, a  koszule, spodnie i bluzy zszywaliśmy na żagiel. 
W szystko to trzeba było chować starannie, aby uniknąć po­
dejrzenia gdyż dosorca z wyspy sąiiednićj co dzień przy- 
bywał. Zaniósłszy na tratw ę wiosła, chleb i w odę, p a  
łoiliśmy się wieczorem na morze kierując się ku Gujan- 
nie holenderskiej (Surinam ). Noc była widna, za nadej 
ściem dnia znikły nam z oczu wyspy i przybiliśmy do 
zatoki Sinam arie, gdzie wzburzone morze popsuło nam 
beczki, któreśmy jedną po drugiej musieli wciągać na 
tratwę i naprawiać. Ciężka była to p raca , gdyż zawsze 
musiano jednego z nas spuszczać na lince w m orze, aby 
uszkodzone beczki wydobywać, a naprawa ich trwała bez 
przerwy dzieó i noc. YT pierwszych dniach trzymaliśmy 

j się zdała od brzegów; za dnia słońce, w nocy kaiężyoność świecka małżeństw takich niedopuszcsać o ile 
tylko można, ale sakasowi temu poparcie władzy jj zastępował nam kompas. Opuściliśmy wyspę naszą 1 2 
świeckiej zjednają. sierpnia wieczór, a d. 16go po południu, wylądowaliśmy

Nakoniec pod wiględem niektórych przeszkód mał­
żeńskich wspólnych prawu kościelnemu i dawnemu 
cywilnemu, które to ostatnie szło za pierwszem 
nadmienić należy o pewnych różnicach, mało zre­
sztą ważnych w życiu praktycznym, albowiem rzad­
kich dotyczą one przypadków.

Dalej idą przeszkody zabraniające zawierania ślu­
bów małżeńskich, jako to: zaręczyny, proste przy-

rony węgierskiej niegdyś należących. Prośby te j rzeczeni#, czas zakazany do zawierania małżeństw,
mogą być podawane o powrót i uwolnienie ma­
jątku od konfiskaty, i mają być wysyłane zaraz do 
Wiednia. Jlny konsul w Nawym-Yorku p. Loosey 
i konsul w St. Louis p. Angelrodt już ogłosili w tym 
względzie uwiadomienie i znaczna liczba wychodź 
ców zgłosiła się do nich z prośbami. Podobnież po­
selstwa austryackie w Paryżu, Londynie i Kostanty 
nopolu wydały stosowne zawiadomienia, i spodzie­
wać się należy, żo wychodźcy węgierscy zechcą li­
cznie z tej sposobności de powrotu korzystać. Wia­
domość ta tak w Wiedniu jak w Peszcie przyjętą 
była z wdzięcznością. Wiadomość tę znajdujemy 
także w Pester Lloyd  a zarazem, iż JCW. Arcyks. 
Albrecht jeneralny gubernator Węgier upoważnio­
nym jest do udzielania posad tym także osobom, 
które w latach 1848 i 1849 były skompromitowane, 
później zaś dowiodły swojój do tronu wierności.

Ostatni ten dziennik mówi o atrybucyach władzy 
Arcyksięcia Albrechta, iż najwyższóm rozporządeniem 
cesarskiem , Arcyksiąźę uważany jest jako naczelnik 
cesarski w granicach rozporządzeniem tern wska­
zanych, i tenże reprezentuje w Węgrzech panują­
cego. Łączy on w osobie swojej atrybucye jene- 
ralnego gubernatora i jenerała główno dowodzące­
go w W ęgrzech, a zarazem dowódzcy 3ciój armii. 
Jako gubernator i dowódzca wojsk ma pod sobą 
cały zarząd spraw cywilnych i wojskowych kraju. 
W zarządzi# krajem trzymać się będzi# najwyższych 
zasad zastrzegających jedność polityczną monarchii, 
jednak uwzględniać ma właściwości krajowe; ma 
również moc w razie klęsk publicznych zarządzać 
tymczasowo co potrzeba, zawiadamiając o tern w ła­
ściwe m in isters tw a lub w ła d z e  n acze ln e , albo 
odnosząc się wprost do Cesarza; nakoniec w gra­
nica. h mu przysługujących może Po­
sady skompromitowanymi w latach 1848 i 1849, 
jeśli się takowi okażą, iż odtąd byli wiernymi tro - 
nowi.

— W dalszym ciągu rozbioru nowdj ustawy o 
małżeństwie pisze Gazeta Wiedeńska w drugim swo­
im o tym przfdmiocie artykule, co następuje:

Instrukcya mówi następnie o przeszkodach mał­
żeństwa według nauki Kościoła, w czóm zachodzą 
niejakie różnice od dotychczasowego prawa cywil­
nego. Zasada jest tutaj: „Do zawarcia związków
będących prawdziwem małżeństwem, są ci tylko 
wszyscy nieudolni, których prawo boskie i kościel­
ne za nieudolnych poczytuje." (§. 12 Instr.). Zu­
pełnie w zgodzie z tera zostaje nowe prawo cywil­
ne o małżeństwie, które mówi w §. 3: „Nie wolno 
żadnemu katolikowi w cesarstwie austryackiem za­
ślubiać się inaczej, jak pilnując wszystkich przepi­
sów, które prawo kościelne o ważności małżeństwa 
ustanawia." Takie jest stanowisko katolickie wzglę­
dem którego spierać się niema powodu, gdyż usta­
wa o małżeństwie wydaną jest li dla katolików i 
przez monarchę katolickiego.

Ustawa kościelna różni się od prawa cywilnego 
pod względem przeszkód małżeństwa w trojakim 
sposobie. Ustawa kościelna zawiera bowiem niektó­
re  przepity nieznane w prawie cywilnem a mało- 
ważne w praktyce, jak np. w §. 15: Małżeństwo jest 
nieważne, jeżeli osoba wolna łączy się z niewolni­
kiem lub niewolnicą nie wiedząc o tern poprzednio. 
W Austryi wszakże niemasz niewolnictwa, gdyż 
niewolnik stanąwszy na ziemi austryackiój lub na 
austryackimjokręcie, jest już wolnym w obliczu pra­
wa. Inne przykłady tu się odnoszące są: pokrewień­
stwo w 3cim i 4lym stopniu według obliczenia k o ­
ścielnego (§. 26), pokrewieństwo duchowne (§. 27), 
powinowactwo z niedozwolonego obcowania (§. 31). 
Co do tćj ostatniej przeszkody nadmienić należy:

Nowe prawo uznaje wprawdzie te przeszkody, 
które kodeks cywilny pominął. Ale w §. 80 wyra­
źnie jest powiedzianem, że przez to małżeństwa na 
takie tylko natrafiające przeszkody nie są niemoźe- 
bne, że owszem dyspensa udzieloną być łatwo mo­
że, gdzie są powody do tego, tudzież że jeśli mał­
żeństwa z zamilczeniem tych okoliczności zawar­
te będą, przeszkody te nie mogą ślubów rozwią­
zywać. Uznanie więc tych przeszkód jest więcój 
teoretyczne niż praktyczne, t. j. to co prawa ko­
ścielne dla wszystkich ludów w chrześciaństwie i na 
Wszystkie czasy ustanowiły szanowane być musi i 
w Austryi, ale kościół postępuje oględnie i mądrze 
* ma na względzie stosunki i okoliczności chwilowe 
ftie niepokojąc bez potrzeby sumienia i nie rozchwie- 
Waiąc węzła małżeńskiego zamiast go spajać.

Druga różnica obu prawodawstw zachodzi tam, gdzie

I brak zapowiedzi, odmienność wyznania chrześciań- 
skiego. Co do ostatniego, t. j. co de małżeństw tak 
zwanych mięszanych, instrukcya żadnej nie czyni 
zmiany w prawach kościelnych istniejących już w ró­
żnych krajach austryackich. Stosunek prawny w tej 
mierze pozostaje ten sam co dotąd. Do przeszkód 
dawno już istniejących łączą się dwa następne wa­
żne postanowienia: „Pray zawieraniu ślubów mał­
żeńskich, niechaj synowie i córki pomną na Pana, 
który mówi: Czcij ojca twego i matkę tw oją! Przy- 
tem młodzież łatwo daje się do nierezmyślnych kro­
ków pociągfć, a małżeństwa zawierane pospiesznie, 
są plennem nasieniem nieszczęścia. Małżeństwa przeto 
którym rodzice dla słusznych powodów przyzwole­
nia swego odmawiają, nie są dozwolone." ($. 6 8 .) 
A dalej: „Świętym obowiązkiem jest chrześcianina, 
być posłusznym władzy rządowej, co sam Pan przez 
Apostołów swoich nam zaleca. Tpm ściślój należy 
mu przestrzegać tych praw publicznych, które mają 
troskliwie na uwadze warunki porządku moralnego. 
Jakkolwiek więc władza rządowa rozporządzeniami 
swemi nie może przeszkodzić, aby między chrze- 
ścianumi nie miało być zawartem ważne małżeństwo, 
przecież obywatelowi austryackiemu nie jest dozwo- 
Ienem, zaniedbywać przepisy skreślone w prawie 
austryackiem co do cyw ilnych  skutków m ałżeństw a.*  
(§. 69.) Z tego wynika, że  i kościół czynić będzie 
wszystko co w jego możności, aby nie dopuszczać 
małżeństw, którym przeszkadza zakaz cywilny, 
choćby takowy nie był znanym w prawie kościel- 
nem, lub ni# rozwięzywał małżeństwa już za­
wartego.

P ró cz  tego  część  I In s tru k cy i trak tu je  je s z c z e  
o szczególnych wymaganiach ślubnych, o prowadze­
niu ksiąg małżeńskich, dyspensach, przeszkodach ko­
ścielnych pod względem tak aumienia jak i prawa 
zewnętrznego, o konwalidacyi małżeństwa, przez 
którą po uzyskaniu dyspensy lub ustaniu przeszko­
dy, małźeńswo zawarte nieważnie, staje się nastę 
pnie ważnem.

Pod powyźszemi względami, nie zachodzi żadna 
ważna różnica między dawniejszem prawem cywil­
nem a prawem kościelnem, przez Instrukcyę sfor- 
mułowanem. Pod względem dyspens już dekret na­
dworny z dnia 6  lutego 1823 zmierzał na tę dro­
gę* jakiej się i instrukcya trzymała. Pomieniony de­
kret polecił rządowi guberniainemu, aby w razie, 
jeśli lywilue przeszkody d# małżeństwa były zara­
zem przeszkodami kanonicznemi, dyspensa wtedy 
tylko udzieloną była, gdy i ordynaryat ku temu się 
przychyli. vy przeciwnym razie ma ważność ta za­
sadę: Kto naznaczać mi^że przeszkody, ten ma ró­
wnież prawo uwalniać od nich, winien jednak pra­
wo to wykonywać zawsze z dostatecznych powodów. 
Na tej prostej zasadzie, opiera się cały system dy­
spens kościelnych.

posiadłościach holenderskich. Żywność nasza na 3 dni 
przeznaczona, musiała wystarczyć na 5 dn i; na śniadanie 
mieliśmy jeden kłos żyta, na wieczerzę jedną krabę (m a­
ły rak morski bez nożyc); woda morska służył* nam za 
napój. Najokropniejszy był dla nas. ósmy dzień po na. 
szój ucieczce. Dwóch z nas musiało wyjść na ląd, aby 
szukać pomocy; innych (między którymi Pianori brat 
tego który chciał zabić Ludwika Napoleona) pozostali na 
brzegu. Półpięta dnia brnęliśmy przez b ag n a , przedzie­
raliśmy się przez lasy, przepływaliśmy rzek i, w głodzie, 
pragnieniu i gorącu upadaliśmy na siłach, a jeden raz tyl­
ko znaleźliśmy wodę do picia; a i nareszcie 29 sierpnia 
natrafiliśmy na mieszkania ludzkie, w których nas po 
przyjacielsku przyjęto. Wszystkie jednak prośby nasze, aby 
zanieść chciano pomoc naszym towarzyszom, były daremne. 
My sami musieliśmy iść 3 0go do Gubernatora w Parama­
ribo, który nas odesłał do prokuratora rządowego, a tam 
w lS  dopiero godzin, w dniu 1 1 otrzymaliśmy pozwolenie 
odszukania naszych towarzyszów. Usiłowali oni płynąć 
dalój wzdłuż brzegów, ale uwięźli w piaskach. Bour- 
qneney dostał się 2 7go do pewnój stacyi holenderskiśj, 
dwaj inni Babin i Querard popadali ze zmęczenia i z go­
rąca ogłuchli. W  ich towarzystwie szliśmy dalej, aby od­
szukać^ dwóch pozostałych towarzyszów. Dopiero w kilka 
tygodni późniój, dowiedzieliśmy się od mieszkańców, że 
znaleziono ich nieżywych w kałuży, raki wydziubały im 
oczy i poobjadały ręce: takiemu losowi u leg ł Pianori i 
Bocheński. Dnia 3 wrieónia wróciliśmy do Paramaribo, 
skąd po krótkiem trzymaniu nas w więzieniu, puszczono 
nas do Demerara do Gujanny angielskiej. Pierwsza ta  u- 
cieczka złączona z tylu niesłychanemi cierpieniami, a któ­
ra  mimo tego po części tylko się powiodła, zachęciła in. 
nych więźniów do drugićj próby.
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K o n ik a  U s t a w a  i
—  0 d  P*tę tygodni—  są słowa Gaz. kasclskićj—

kradzieże w zamkn kgiąi ę Cym w R udolstadt tak  dalece 
się zagęściły, a  prłyW m  stra„ ono w arty nocnemi w idzia­
dłami i rzucaniem  k .m ie n i, iż od tąd  nikogo do zamku 
n iepuszczają  p róc*  osób należących do dworu księcia.

—  W  EJchingen pod Dlm wybrało sobie z jakie dwu­
dziestu ch opców pewjen dom pusty na miejsce zabaw, 
który za %  a dni miał być rozebrany, jako grożący za­
waleniem się. W  Cła9ie łabawy ia ianiała się pod je tnym 
chłopcem be a ,  ą „a nj ,  całe wiązanie zaozęło trze­
szczeć i wreszcie rUtlęfo Kłikunastu chłopców znalazło 
jeszcze sposobność ucioe z domu, ale i tak  dziewięciu 
przywalonych został0 g ru jam i, a  z tych parę tylko da 
się jeszcze lubo nie be* kalectwa uratować.

—  W  jednym z d*iennjków nowojorskich tak opisuje 
ucieczkę swoją * ajenny siedmiu deportowanych polity­
cznych : Skazani na ska}y Devils - Island (co znaczy wy* 
spa djabelska), g  zieśmy przepaść mieli, pozbawieni wszy­
stkiego co człowiekowi drogiem je s t, układaliśmy nieje­
den plan ucieczki, lec* wykonanie jego było bardzo tru- 
dnóm, odkąd pościnano od roku na wyspie wszystkie 
drzewa, aby * nic“ wy0;0sad b 'd^a łodzi do ucieczki, 
która się nigdy mepowiQ(j ła. Pozostało nam tylko to 
jedno, aby szukać ocalenia na tr&twie. Wzięliśmy się do 
dzieła: z kory kręciliśmy powrozy na kilka tysięcy stóp 
długości i * pomocą kółka taczkowego i starych kawał­
ków z pak, robiliśmy z tego beczki; ramy tratwy zbiliśmy z 
kawałków starego pnia i * wiązań rozwalonego na wyspie

SPRAW O ZDANIA
a posiedzeń sądu karnego w  Krakowie.

D n ia  46 grudnia. W sprawie pićrwszćj skazał sąd 
Antoniego R ., czeladnika kapelusznika w Białój za zbro 
dnię kradzieży na rok ciężkiego więziania z. sz. w ilości 
50 fi. i k. sąd.

W  sprawie drugićj uwolnił sąd Małkę K. z Kazimie­
rza dla braku dowodów od zbrodni oszustwa przez krzy­
woprzysięstwo, o którą ją  Jakób S. oskarżył.

W  sprawie trzecićj dowiódł Jakób K. ■ N. żo często 
rzeczy, które ludzie za niemożebno uważali, późnićj się 
możebnemi stają. Któżby uwierzył przed kilkudziesięciu laty, 
że piorunem pisać, światłem malować a parą jeździć bę­
dziemy ? Któż, i e  można iżć na jarm ark, nakupić różnych 
rzeczy a nie wydać ani grosza. Pierwszo się już zjiściło, 
drugie zamierzał wydoskonalić Jakób K., krawiec, posia­
dacz gruntu , przytćm trudniący się w wolnych chwilach 
od pracy —  kradzieżą, k tóra mu już dwukrotnie otwarła 
bramy więzienia, raz na lat 5 , drugi raz na lat 3 .—

ętyczniu tedy b. r. w wolnej takićj chwili poszedł 
sobie Jakób K . do Wadowic na jarm ark. Potrzebował 
butów; wszedł do sklepu Karola J . wybrał sobie całą 
wyprawioną skórę juchtową, wytargował u kupca, wziął, 
lecz nie zapłacił. Mając przyszwy, chciał mieć i cholewy. 
Poszedł więc do szewca Pawła W . znów sobie wybrał 
dogodne cholewy i wziął jak  swoje. To buty dopiero, 
a gdzież jeszcze spodnie i kaftan? pomyślał sobie Jakób 
K. W stąpił tedy do handlu Mendla B. targował ładną 
sztuczkę na spodnie, lec* ponieważ mu ją  kupiec drogo 
zacenił, on zaś nie mając ochoty tak drogo sztuczki prze­
płacać, wziął ją  za darmo. O kaftan postarał się sr skle­
pie Rudolfa 8 . ,  kupił na niego 1 2 %  łokcia barchanu, 
lec* zapłacić zapomniał. Materyę miał więc już na oa 
ły ub ió r, lec* jak  tę materyę pokrzykrawać? Trzeba 
nożyczek krawcowi, ściągnął je  więc także u Rudolfa 8 . 
T ak szczęśliwćm kupnem ucieszony Jskób  R. dążył ku 
domowi, lecz trzeba było mu się spotkać z żandarmem, któ- 
ry wypytawg*y 8ję g0, skądby tak wielkićj skóry jucŁto- 
W<SJ * z ią ł i na coby jój potrzebow ał, wziął go * »obł  
do policyi. A  gdy i resztę rzeczy przy nim *n*le*i°noi 
dorozumiano s ię , że je  Jakób K. tanim kosztem nabył. 
Pytano się więo kupców po mieście, czy im 00 “ i® *gi- 
“ ęło. Jakóż Karol; J . doniósł, że mu brakuje skóry *e 
znakiem H. D ., tę tóż właśnie żandarm Jakóbowi K. 
odebrał. Tym sposobem znaleźli się ws*y*cy właściciele 
skradzionych rzeczy, których wartość w kwocie ; 2 fl, mk. 
zaprzysięgli. 8 pytany winowajca dlaczegoby to wszystko 
pokradł? Targowałem te rzeczy, odrzekł, lecz będąc mocno 
pijany, łatwo być może, żem je  wziął, nie zapłaciwszy- 

Sąd uznał Jakóba K. winnym zbrodni kradzieży, » 
zważywszy, że winowajca miał swój m ajątek, który mu 
byt dość dobry zabezpieczał, tudzież, że świadectwo mo­
ralności wystawiało go jako złodziej* z rzemiosła, skazał 
go na rok ciężkiego więzienia i 30  kijów chłosty ciele-

kole: łelaznćj północ. 288% . — Agio od złota 9*/ 
srebra 7 % - ~  Obiig. uwoln. grunt. 7 6 % . — Pożyczka 
estate i z narodom 8 8 % a . Promessy galicyjskie —

K u t - a  w r o c ł a w s k i  * dnia 20  grudnia. Banknot,
ćo fk - jDaukn- polak. 9 5 % , ż. —  Listy zast'.
polskie dawn. * 1 %  żą.; nowe 9 1 %  i , .  r z . 1
poznąński. 9 7 %  ż. 4 -proc 85 %  da. dto * % - p r o a  i,d '.
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Kura w arszaw ki z 19 grudnia. Za pólim-
perysły żądają rs. I  kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 8 2  kop. 62, wartość kuponu rs. —  kop. 
87 Listy zastawne I I I  okresa oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 48 , wartość kapenn kop.2 9 % .

Przegląd polityczny.
Pepesze telegraficzne.

B e r n o  2 2 go grudnia. W edług depeszy podanći 
p r z e b r a n e j .  Journa l, nadzieje pokojowe biorą gó­
rę. Obiegają pogłoski o propozycjach pośrednictwa 
dyplomacji i przesłania ich ku Berlinowi. U prezydenta 
związkowego p. Stampili odbywają się częste narady 
dyplomatyczne.

P a r y ż  23 grudnia. Z Neapolu 18go donoszą iż 
skład prochu wyleciał w powietrze

L o n d y n  21 grudnia. Times dzisiejszy wzywa 
s“ T - p r a r iŁ  P°średnic*ył° w .porze szwajcar-

Konferencyo paryskie rozpocząć się mają podo­
bne w tym jeszcze roku, t.j. między 26ym a 30ym; 
mniejsza o to, w którym się dniu rozpoczną; co do 
nas, wafniejszem jest, czy kwesty# rozstrzygane bę­
dą większością głosów, czy poprzednio ma konie­
cznie zgoda poufnie nastąpić. W tym ostatnim przy­
padku konferencje byłyby tylko spisaniem protoko­
łów w formie dyplomatycznej. Korespondent nasz 
wiedeński zaprzecza, aby Austrya stawiała trudno­
ści w zwołaniu konferencyj.

Powyższa depesza J o u m a lu  frank furck iego  jak 
również listy korespondentów naszych z Wiednia i 
lerlina d iiś umieszczone, każą wróżyć, iż spór 

neufchatelski spokojnie będzie mógł być załatwio­
nym. W Berlinie wszakże mówią powszechnie o 
wydaniu rozkazów trzem korpusom, aby były go - 
towemi do marszu, i ie je n . jazdy hr. Gróben miano­
wany jest głównodowodzącym wyprawą na Szwaj- 
caryę. Gaz. K rzy io w a  której rzeczpospolita szwaj­
carska 6oIą w oku, zaprzecza wszystkim pogłoskom 
pokojowym.

Z Londynu donoszą, że układy między lordem 
Stratfordem a Feruk-hanem , zerwane są i wojna 
s Persyą prowadzoną będzie jak najenergiczniej, a 
zarazem r ją d  angielski poruszy wszystkie środki 
aby zapobiedz wmieszaniu się Rosyi i popieraniu przez 
nią r#.'syi. Depesza pryw atna, k tóra tę wiadomość 
podaje, niemówi, jakie to będą środki.

Dzienniki m adryckie dają do poznania, ze 2 god.t 
między rządem a stolicą apostolską j e s t : iezawodne 
i bliska; a mianowanie p. Mon posłem do Rzymu jest 
pierwszym tego dowodem.

Zmiany osób otaczających dwór męża królowej 
liszpańskiej, dają poznać, iż dzisiejszy gabinet nia 
łomij# »ic coby wpływ jego utrwalić r.icgło; szcze- 

gólnićj zmieniono wojskowych u dworu będących. 
Minister wojny ustąpił z gabinetu, aby oI)jąć  zarząd 
dworu króla; miejsoo jego zająt w gabinecie p. F i- 
gueras dawuy minister uarwaazowy- Inne ucmina- 
°ye są w tym duchu. Nieukont- litowanie wzrasta 
lodcbno przez zaprowadź®*1** szczególniej o j ł  ty 
tonsumcyjnej od 1 stycznia; a chwila do tego nie 
)ardzo właściwa, drożyzna panuje. W Madry­
cie miano odkryć klub rewolucyjny i aresztowano^  mężnego i bo zijow cniuavy mem- CU3 miano oaKry^ -'uiucyjny i aresztow ano

snój. Jakób K. usłyszawszy wyrok bardzo czule zapłakał, i pewną liczbę t sób; schwytano także odezwy rew c-
M. K. Jlucyjne.
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c o d s ls " ;® * 4*
Peci'}<Ji osobowe odchodzą i  A .racotca,

, jjo-lE.ni* i a , °j *>la. t 6  po p»*B« 
Dębioy , t  g0 «»3»** 9S^' Ł wieczorem.

, jęoW s!* >>lej nu». jo  i  rut*.
,i * o n  - /  3«; $ s i 2  35 po j/o4  *e

Do W rocłan ia  , ,  ^odsiaf, &iój aijhs. 30 * ran*
I W ar«zawy i

k*rsy chodzą do &  rakowa:
* óoisith Sei «}ń. 20 a (tu.
* -ożs'ui» 24 mm. 36 po ->oJae:,Sa
>> godzinie l i t e j  min. 36 przed połudn. 
o godzinie 8 ój tniu. IS wieozor.m.

Do

Ho Wiednia

Z Dębicy 

Z Wiednia

g W rocławiu 
i W arszawy ł godzinie 2 ej min. 6 6  po połudnla.

odchodź JJ

Pociągi osobowe, s  Dębicy do Krakowa:
f  o godzinie l l tó j  min. 15 przed połudn.
\  o godzinie 2 ój po północy.

Z  Krakowa do Dębią/:
| o godzinie 3d) min. 3? po południu 

pr.yo .W z* |  0  13tój TOjn. 3 5 w nocy.

Wiadomości handlowe i p r z e m y s ło w e .
Kraków 23 grudnia. Dowóz zboża z Królestwa *>((  8  le5° 

zw iększył sie nieco wczoraj w porównania * przesz o jg o - 
dniowemi dowozami, zawsze jeszcze nie doch® zi °n jednak 
dawniejszych. Ruch handlowy na g ran icy ,b*r  *® s av> ceny 
niskie i niepewne, i mało co sprzedano. 0  P ®c°b0  po 17, 
17 •/„ a  najpiękniejsze 18 złp. Pszenica dobra średnia po 32, 
33, a piękniejsza po 35 złp. Jęczm ienia ani sic dokupió mo­
żna b y ło . bo wiecój żadano n ii tu "a miejscu ceny targowe 
najbardziej wygórowane". T u t a j  na dzisiejszym targu przedaż 
sz ła  słabiój jeszcze n ii *  ,P‘.ł tek i tak żyto jak  i pszenica 
ofiarowane w znacznych ilościach, a tylko drobne partye po 
niepewnych a niskich cenach kupowano na miejscowy potrze­
bę. Żyto płacono po 4 % , 5, najpiękniejsze 5 ‘/ 4 z łr .. a i te 
ceny ku końcowi chwiać się poczęły. Gdyby kto chciał za­
kupić wielkie partye dostałby niezawodnie najmnićj po 15— 
20 kr. niżćj een powyższych. Dużo tak ie  iv ta  galicyjskiego 
było na sprzedaż, ale nikt o nie ani zapytał. Pszenicy gali- 
cyjskiój wielka także ilość ukazała się na ta rg u , ale w ma­
ły ch  tylko drobiazgach kupowano ja  po 7, 7 ‘/4 , 7 ,  a ziar­
no czyste raąozaste żółtawe nader w Galicyi rzadkie płacone 
było po 8  z łr . Na większe partye nie znajdowano kupca. 
Pszenica polska także niewiele znajdowała pokupu; cały  
handel w tćm zbożu ograniczał się na drobiazgach m ały 
wpływ na targ  wywierać mogących. Za piękne ziarno p ła ­
cono po 8 . 8  •/,, 8 1/ , z łr . ziarno celne także w m ałych par- 
tyach po 8 % do 9 z łr . W łaściciele przybyli do m iasta za 
sprawunkami świątecznerni ofiaruj* wielkie partye pszenicy i 
ży ta , i żądaj* cen bardzo um iarkowanych, gdyż za parę ce­
ni* Bobie 48, 50 złp na miarę w arszaw ek*, ale i tak  nie 
było kupujących. W szyscy spekulanci czekają ustalenia się 
cen po Nowym R oku, gdyż powszechnie s*dz*. żc jeżeli się 
nie otworzy jakie niespodziewane źródło odbytu, a tylko 
sprzedaż ograniczy się na miejscow* potrzebę, ceny spadn* 
jeszcze. Targi warszawski i łowicki nie mogą rokować do- 
brćj wróżby dla bliskich tutaj okolic, gdyż i tam ceny spa­
dły. Dowozy galicyjskie są znaczne, a przeto napływ  zboża 
z obu stron na targ  tutejszy, musi zniżyć ceny. Z resztą psze­
nica w stosunku do żyta stoi niestosunkowo w ysoko , a żyto 
stanowi podstawę cen; pszenica więc spaść musi.

C E N Y  ZBOŻA
n/i Targowicy publicznej w  Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.
T5I7 (łatunku

Wyszczególnienie
produktów

Ksrzee pszenioy zim,
„ „ d o  siewu 
„ żyta . . . .
„ jęczmienia .
„ owsa . . .
„ g ro ch u . . .
„ „ piechotn.
„ jag ie ł . . •
„ bobu . • •
„ cebuli . • •
„ koniczyny cz,
„ rzepaku letn.
„ „ _ ziraow,

Korzec fasoli . . .
„ ziemniaków .

Cet. siana wagi krak.j 
„ słom y „ 

Spirytusu garniec 
z opłat* na 90 TrJ 

Okowity . na80 1 
Szumówki garn.
M asła czystego _
Ja j kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

s piwa raarcowegoll-— 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęczmień miar. 

Częstochow. „ 
pszennój . „ 
perło  wćj • »

„  tatarczanćj »
„ „ przetar. „

M*ki z pod krup. m 
Pencaku m iarka .

GatunkuI. Gatunku

~  b

Krakowa 23 gPudn 1856 r.z  m c S w n  s  —

Delegowani obywatele: 
J ó ze f Wtudarski.

J^umisRarz targowy 
T *°/W We,per.

^ranHinerattcne^Cftnlahtng^^g Bei uns erschien und 1st in alien Buehhandluugen zu haben ■

fcer itt £ & « »  etf^einenben 3 « tu n g£ f t * £ e U t f d ) C * f  0f t
m i t  1 .  3 « i m t c r  1 8 5 7 .

beginnt ba3 tteue. ^tbonnement unfereb Jou rn als. Snbem wir bab geel)rte Sefepublifum beb J n -  
unb Siublanbeb jur E n u m e r a t io n  etnlaben, erfutfien mir unfere oereljtli^en Slbonnenten,

bab Wbonuert^nt jettlid; ju  erneuern, um bie Oluflage banad) beflimnten ju  fbnnen.

S f t t  2 B ie n :
© a n jis b r j f l  •

^ a l b f e t S ,  . . . . .  
&iertel)%tg . . . .
m o m t l i ć t ) ...............................................
S u r  tagjid) einntaligc 3 u jtellung5gebubr  

ber SK onat . . . .
Ju r  tfiglid) jw eim a tig e  B u fteU ungSgtM bt  

ber 9Dtonat . . . .

12
6
3
1

P.  -  fr.

S u r

10 „
15  „  
b a b

g ń r  b i e  ^ ) r o » i n j e n :  
m it tdglieber ^oftoerfettbuttg beb 9Jiorgett= unb  

Slbenbb latteb :
© a n jjd b n g  ■ • 1 6  p. —  fr.
^ a lb id b r ig  . . 8  „  —  „
SBierteljdbrig . • 4  „  —  „
S K o n a t t i a ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 „ 3 0  „
g iir  [ebarate S u fenb u n g  beb Stbenbbblatteb

ber S lio n a t . —  „  2 0  „
O t u b l a n b

bet ben ‘-betreffenben ?)ofidm tern; fur S a ffb , 33u!are)l unb © a la c j  tc: m it n>oct)enttid) jm eim alig er  fPofi»erfen=
b ung beb 3Jborgen= unb S lbenbb latteb :

$ a t b j d b r i g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 6  p . —  fr.
a 3 i e r t e l i a b r i g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . °  «  ~  »

fb lonatlitb  • • • • • • ■ ■ " "
® i e  P . T . S lb o n n e n te n  w e r b e n  l>5flic^^ g e b e te n , b ie ? )r a n u m e r a tio n b b e P e K u n g e n  r e ty t je it ig

e in j u f e n b e n , b a m it  fe in e  © t b r u n g  in  ber © e n b u n g  beb S o u r n a lb  e in tr it t .
B r ie f e  u n b  ® e lb e r ,  fo  tn ie a u b w d r t ig e  S n fe r a t e  feber S t r t ,  tnelcbe J e tb  b iU ig p  berec^net roer: 

b e n ,  b it te n  n>ir p o r to fr e i  e in ju fe n b e n .
( 2572- 3)  ( ? ę p e b t t t o n ^ - - 5 8 t t r e a u  ber  O b e r c  ^ a c f c r f l r n f i e  * 5 2 .

(1096) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
D r .  K o c h a

K R Y S T A L I C Z N E

(1 0 -1 8 )

s p r z e d a j ą  s i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C l 'H I K H H I  t e  Z I O A O W E  l » r .  K o c h a  z najw łaściw szych soków zió ł i roślin 

w połączeniu z pewna części* najczystszego cukru krystalicznego w jed* massę ścięte, 
sie jak  to udowodniaja zdania najpoważniejsze “ “  jako ł a g o d z ą c e  i  K o j ą c e

w w _____________t ____     I  ■ .. —. .  NI Z •• Z mm It/ł a  w. nn tirn iln

yUW/7

m m
Dla zapobieżenia 

om yłkom , pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne
cukierki ziołow e

D r .  K o c h a
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach sa 
pakowane, a  białe  
ich etykiety bru- 
natnem pismem 

drukowane, maja na 
sobie p ow yższą  

p i e c z ą t k ę .

te Z I O d b O W K  O r .  Koclia z
wykazuj*

Kojące w Ka­
szlu, clirypce, drapaniu w gardle, zaflegrinieniu itd ., a z powodu zawartego 
w nich wytworu soków ziołowych i pierwiastków słodkich , skutecznie wpływ aj* na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Kóżnią się one nietylko temi prawdziwie 
sbawienneini przymiotami bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych ta­
bliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., ale przez to szczególniej odznaczaj* się od tych 
w yrobów , 4o organa traw iące ł a t w e .  J e  , u . o  po .d ługiem  nawet niyom  swoj/Sm nie 
tw orm  i nie nn,oataw iaia uciailiwości ibołaiika, ani 104 kwasów lub zamulenia.

ST w ” Jedyny s K ł a d  n a  K r a k ó w  u  J O Z E F A  B A R T L A ,  tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola 
Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Ne 
strowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her 
zoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH 

Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola L aisera  — w JAROSŁAW IU u Ignacego Bajana — w JA ŚLE 
Braci Podgórkich — w KĘTACH u aptekarza Jana Jarchela  — w KOŁOMYI u S. W ieselberga — w KOMARNIE 

aptekarza Aleksandra Emperfe — we L W O W IE  u aptekarza Franciszka Tomanka — w LISKU u Adama Borejki 
w  ŁAŃCUCIE u  Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w  NOWYM-TARGU u Karola 
Lauza — w PRZEMYŚLU u Edwarda Macł>aIskiego — w PRZEW ORSKU u aptekarza F r. Kuhna — w RZESZOW IE 

Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Rosenheima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — SANOKU 
Jana Jaklicza — SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana 

Sidorowicza — w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — w STAN ISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka 
w TARNOW IE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w W ADOW I­
CACH u Schwartza i Hcintza — w W IELIC ZC E u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego i S p .— 
w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

I  n  i  e  r  >  ^  f i

, słjs i £ r
córki chciałyby się uozyć

U  r  a  w i e c  c z y  K i t y
lub innych robót ręcznych, aby je  moim staraniom poW>® J , 
raczyły i to jak  najśpieszniej; ja  zaś przyrzekam  wypeło 
pilnie i sumiennie moje obowiązki. Również mogę udziela 
b*dź w samej rozmowie, b*dź też gramatycznie i podług re- 
£uł języka niemieckiego, w czćnt także czuję się na siłach  
odpowiedzjeć położonemu we mnie zaufaniu. Mieszkanie moje 
przy ulicy Szewskiej N. 334 na drągiem piętrze od frontu.

( 2 ®3 0 - I - 3 )  Owdowiała M. Ś ch iiller  z W rocław ia.

Ura vielseitigen Anfragen 2u genilgen, ist der E c h t e

f i i r  B r u s t l e f  d e n d e
forwahrend in bester Q ual'^  zu haben in I L e m b e r g  bei C a r l  S c f t U b u t i l , in 

C r a c a u  bei H. C . H e r r m a n n  und bei j .  j r a h n -
®«ŚP*Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, jjLpot*** J .  P u r -  

g l e i t n e r  i n  O r a t z , bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem nach oben

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flascbe selbst) das G e-
prage: I D  A

„Apotheke zum Hirschen m Gratztó und
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etitjuets sam rat NainensUnterschrift des
Erzeugers versehen. ,

Preis einer Flasche 5 0  k r .  C M . weniger ais 2 Flaschen weraen nicht versendet. 
Die Verpackung von 2 oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet-

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
Biała bei Herm J. Muchitsch, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. X J i e d m e l s k i i n Czerniowtze 

bei H. Th. Zachariasiewicz,—  in Jaroslan bei H. G. B ajan,—  in Kolomea bei H. Tb- ac ^Uaiewicz, in Kze- 
bei H. J . Schaitter,—  in Tarnopol bei H. M. 8ohlifka,—  in Wieliczka bei 0 .  L/“aPs«i, —  in Zaleszczyki

( 2 2 0 5 - 1 9 - 2 4 )

Ukrainische Erzahlung in zwei Gesangen von A. Malczewski.
Aus deęj Polnischcn inB Deutsohe metrisch uberlragen und 

mit spraohlichen und fachlichen Zusetzen erlautert von Ernst 
Schroll.

Min. Ausgabe. Elegant brosch. 1 fi 30 xr.
Diese schone Dichtung athmet auch in dieser Uibertragung 

den Geist des Originales und sei hiermit bestens empfohlen.

5ltyl)ab etifd)=georbnete6 9Tlaĉ fd)tagebudb
zur

£)efterreic^t^en 3Bed)fel=Drbnung
vom  25ten J a n u a r  1 8 5 0  

und den Nachtragliohen Verordnungen mit Berucksichtigung 
des Verfahrens in W echselangelegenheiten in alien Kronlan- 
dern der Oezter. Monarchie, von Karl R itter von Zbyszewski. 

Eleg. brosoh. — Preis 2 fl.

Młodzież chrześciansko - katolicka
w obec Ś Ś . Sakramentów Kościoła Bożego,

broch 30 xr. — Gebunden in Leinen 54 xr. CM.
Dieses Gebethbuch ist durch E rlass des hochw. krak. bi- 

sehóflichen Consistoriums zur Einruhrung in Gymnasien ect. 
empholen und eignet sich zu Geschenken.

Krakau. f .  Budweiser 4 ’ C o m .
(2 6 0 6 -1 -2 ) Grodzker Gasse Nro 117.

Amerykańskie Kanarki
— prawdziwe śpiewaki —

które przez swój szczególnie przyjemny śpiew podobny do 
fletu i dzwonków, tak w dzień jak  i w wieczór nadzwyczaj­

nie zachwycaja, sprowadzone zostały  na

s p r z e d a ż
i s* do nabycia u podpisanego, który upcasza o liczne od­
wiedzanie i nabywanie ich. J a n  W  a n e k .

w oberży p. Stettingera przy ul. Lubicz Nr. 191.

5lmertfanifd)e

| i a t t r t n P t t - f l ć > 0 H
—  a d f t c  —

welche durch ihren azsgezcichnet U e b l lc h e n  G e s a n g  in 
f l o t e n a r t l g e n  und G l o c k e n t o u r e n  — sowohl bei Tag 

ais Abends auszerordentlich ergótzen. sind zum

f&tvtauf
angelangt und zu haben bei dcm G efertigten, w e l c h e r  um 
zahlreichen Euspruch bittet. J o h a n n  W a u f ik

im Gasthause des Herm  Stettinger am Lubicz 
(3593-3 ) Nr. 191.

Dla chorych na febre.
Tynkturę rońlinn.-y przeciw febrze, przygotowana podług

mego przepisu w aptece filialnćj W . G l l S t a w ą  J n h n i i n >  
w S f h w a r z n H 8 8 r r ,  polecam każdemu oierpi*cemu na 
febrę z tem zaspokajajacem zapewnieniem, iż takowa podług 
mych długoletnich doświadczeń przy żciełóm zastósowaniu 
sie do przepisu używania zał*czonego kaźdem dwom flasze- 
czkom, jako radykalnie leczący i tani środek przeciw febrze 
zawsZe skuteczną się okazała.

W zględem sprowadzenia rzeczonćj tynktury można się zg ło­
sić albo w prast do apteki filialnćj W . Gustawa Johanny 
w Schw arzw asser przy Cieszynie w Szląsku austryackim, 
albo do W . Józefa W eiss aptekarza w W iedniu. Tuchlauben 
N. 444, który przez grzeczność przyją ł sk ład  przesyłkowy, 
przesyłając franco gotówką 1  z łr . 3D kr. m. k. jako oenę 
za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.

Med. De. Józef Łnng 
(2 4 9 5 -4 -8 ) arcyksiążęcy lekarz powiatowy.

W e wsi SŁOTW INIE własności JW . hr. Zielińskiego tuż 
przy dworcu kolei żelaznćj, urządzono

VARZELHI4 PIWA
wedle najnowszej metody bawarskiej.

Zamówienia mogą być robione w handlu

A. Rasch
przy ulicy Szewskiej po następujących cenach:

Beczka dwuwiadrowa bawarskiego w browarze z łr . 1 0  k r. 2 0  

„ „ marcowego lekkiego „  „  6  „ 15
(2 553-3 ) J ó z e f  W e in m a n n  piwowar.

C. k. wyłącznie uprzywil. przez w ydział lekarski w W ie­
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatw ego wytępiania

r

szow
bei H. J. Kodrębski et Comp.

0  wrodzeniu Syna
który dzisiaj szczęśh«,ie pr7 y szej |  na św iat w obecności Dra 
H  da z Bochni, donoszę Szanownym Krewnym i ł a ­
skawym na mnie przyjaciół,™ ;

Jodłbwnik dnia 21 grudMa 1 8 - 6

(2627) K o n s ta n ty  R o m e r .

SKLEPY
W S u k i e n n i c a c h
pod N. 4 ,1®  i « .“ą każdego czasu do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w a w. Edwarda Fuchsa w głównym Rynku 
w Krakowie- (2 6 2 0 -2 -3 )

188~pod N. *oo ypesojć j przy Plantacyach 
-w j  wy®Męeia od Nowego Roku

pomieszkanie kawalerskie.
Bliższa wiadomość w miejscu^  (2 587-3 )

dobrze w y- 
__     kształcona

teoretycznie i praktycznie w gospodarczym jako te i
i cukrowni z buraków, życzy e znaleść stósowne pomie­
szczenie. Ustnie ," 1' , ' “ł '" ł'n,e 8Ze
można w księgari

Ustnie lub listownj» ' eZe wiadomości powziąść 
księgarni W . W ^logłow sfcego w Krakowie.

szczurów
m j s T a j  i  k r e t ó w ,

1 0  m. k. s ło ik  dostać można w handlu
J .  S c h a i t t e r  w Rzeszowie.

po z łr . 1  kr. 
(243 4 -6 -1 0 )

O. k. Teatr niemiecki.
W  piątek 26go grudnia Dziewczyna z świata czarownego 

czyli C ' l t l o p  m i l i o n o w y  czarodziejska krotochwila ze 
śpiewami w 3eli aktach.

W  sobotę 27 grudnia N i m f o  w o d n a  opera romanty­
czna w 3ch aktach.

O. k. Teatr polski.
W e w torek 30go grudnia na benefis Aleks. Ładnowskiego 

R z e c z p o a p o l l t i a  B a b i ń s k a  komedya narodowa w 3 
aktach. Na zakończenie komedyi: P O L O N E Z  układu 
Piotra Studzińskiego.

Do namera dsiaiejnogo dołącza się Dodatek.
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Antoni Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny. W  drukarni Csasa. (Jtapltńtki Antoni r a ą d i e a  d r u k a r n i .



Dodatek do K. 297 Dzieoni'ta „€Z.4S“ i  d. 2 5  (grudnia 1850.
■ R E T ?

Ł w erd en  k o n n o n , no w ird  z u r  E in v ern eh m u n g  d e r  S a tz g la u b i-  
g e r  zum  B ehufe d e r  F e s ts td lu n g  e r le ic h te rn d en  B edingn isse  
o d e r  a llfa ll ig e r  U ib e rn am e  d ie s e r  R e a l i s t  um  den S c h a tz u n g s -  
w e r th  einc T a g e a tz u n g  a n b e ra u m t, bei w e lc h e r  d ie N io h te r-  

( 2 6 2 8 )  E (1 i  C  t  0 " 3 )  B cheinenden a is  d e r  M e h rh e it d e r  S tim m en  d e r  E rso h e in c n -
\  . ir  v **cn H eitre tte rn  angen o m m en  werden, w oranf so h in  m it der

[Z .Z . 9 4 1 1 . ]  V o m  k . k .  Landesg* richte  in  ix ra fcau  wer- A u ssc h re ib u n g  des d r it te n  K e ilb ie th u n g ste rm in es  v o rg eg an g en
den in Folgę ELischreitens des H e rm  A rth u r F rh e rrn  w ird , bei w e lc h e r  diesc R e a lita t  auch  u n te r  dcm S c h a tz u n g s -
v . L iittw itz  bfleberlichen B esitzers und B czugsberechig- w<T tl10 hmtangegeben w ird .

, . , . t t  . ,. „„„Jen  • a  t  i ’ 8 . Von dieser ausgeschnebencu Feubiethung werden beide
ten  d e r im W adow icer K re ise  liegcnden , in  de r Land- Th(.U(, unl, die aut- der vera„8Sernden Realitat hipothezir-
tafe l Dom.j 2 5 0 . pag. 40 . 1 1 8 . 1 24 . 1 30 . 1 3 G. 1 4 2 . ten G la u b ig e r , und zwar die dem W ohnorte nach bekannten
1 4  8 .  1 5  4 .  1 6 0. u . 1 6  6. « 2 6 . h  e r ,  v o rk o m m e n d e n  zu cigene<» Haodtn, h in g eg e n  d ie dem  L eb en  u nd  A u fen th a lte
Gfiter Łodygowice s a m m t Z ugehdr B iern a , G le m in ie c ,  ™ c.h  u n k ek an n łe  G lau b ig e rin  * P ? jnn i\ lo h a s ,  f e r n e ^ ^  
r ,  ,  . . , ,  ,  . u  U L u  i a  \r je m  g e n ,  w e lch c  a u f  je n e  R e a li ta t  n ach  dem  19 ten  N ovem ber
Godzinka c ta ra  , G o d z isk a  n o w a ,  ffleszna, K s ln a , S z c z y k  18- G ejn H ip o th e k a rre c h t c r la n g t haben. o d e r w e lchc  a u s  
und S am o p cd , H u c is k o , B ór Łodygowski. Behufs de r Zu- was immei- fu r  e io e r  U rsach e  n ic h t v e rs ta n d ig t w orden . kón- 
weisung d ts  la u t  Zuschrifr der K rakauer G r u n d e n t la s tu n g s -  nen d u rc h  den fu r d ieselben  m it S u b s titu iru n g  des f>r. K a -  
M in is te r ia l-K o m m is s io n  von 2 5 .  F e b r u a r  1 8 5 6  Z  7 5 8 .  c zk o w sk i b c s te llten  K u ra to r, den h ie s ig en  A dvokaten  Dr. J a -

fttr obige G flte r  sam m t Zugehór bew illigten U rb an a l- r " j £ r X V d V n c h s r ta n d 'L se r  Realitat kann bei d e m  hierge- 
E ntsehfldigungskapitals pr. 3 4 7 9 9  <1- 50  fcr ' • “ L , d ie - ] richtliohen G r u n d b u c h s a m t e ,  d e r  Schatzungsakt in der h. g. 
jen igen  , deneu ein  H y p o th e k a r r e e h t  anf den gennanten R e g i s t r a t u r  eingesełmn werden.
G u te rn  zu st.eh t, h ie m it a u fg e fo rd e r t , ih re  F o rd e ru n g e n  
u n d  A nsprQ che l a n g s te n s  bis z u m  2 5 te n  F e b ru a r  1 8 5  7 
b e i d iesem  k . k. G erich te  sc h rif tlic h  o d e r  m Undl eh en . 

zu m eld en .
D ie  A n m e ld u n g  b a t  z u  e n t b a l t e n .

a )  d ie  g e n a n e  A n g a h e  d e s  V ct-  u n d  Z u n a m e n s , d a n n  
W o h n o r te #  ( H a u s - N r o )  d e s  A n m e id e rs  u n d  se in e s  
a l l f a l l ig e n  B e v o l lm a c h t ig t e n , w e lc h e r  e in e  m i t  den  
g e s e tz l ic h e n  F .r fo rd e m iss e n  v o r* e b e n e  u n d  le g a l is i r te  

V  ilm a c h t b e iz u b r in g e n  h a t ;
b )  d e u  B e t r a y  d e r  a n g e s p ro c h e n e u  H y p o t.h e k a rfo rd e ru n g , 

s o w o b l b e z i ig l ic h  d e s  C a p i ta l s ,  a is  a u c h  d e r  a l l f i j .  
l i g e n Z i i w o ,  in  so w e it  d ie s e lb e n  e in  gleio .h™  P fa m l-  

r e c h t  m it d c m  C a p i ta ie  g e n ie s c e n ,
c )  d ie  b f le h e r i che B e z e ic h n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P o s t,

und
d )  w etin  d e r  A n m e ld e r  s c in e n  A u fe n th a l t  a n a s e rh a lb  d e s  

B p re n g e ls  d ie s e s  k .  k. G e r ic b r "# b o t ,  d ie  N a m h a f t. 
m a c h u n g  e in e s  h ie r n r t s  w o h n e n d en  B , v o lIm iłc h t ig te n  
z u r  A n n a h m e  g e r ic h t i i e h e r  V e r o r d n u n g e n ,  w id r ig e n e  
d ie s e lb e n  le d ig l ic h  m i t te ls t  d e r  P  s t  a n  d e n  A n - 
tn e ld e r ,  a n d  z w a r  m it g le ie h e r  R e c h ts w irk u n g  
w ie  d ie  zu  e ig e n e n  H in d e n  g e s c h e h e o e  Z u e te U ;;n g , 

w & rd e n  a b g e a e n d c t  w e rd e n .
Z u g le ic b  w ird  b e k a n n t  g e .m acb t, d a ss  d e ije .n ig e  d e r  ,lie  

A u m e ld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r io g e n  n n te r la s s e n  w d rd e  
#o a n g ese .h en  w e rd e n  w i r d ,  a is  w en o  ? r  tu  d ie  U ib e r -  
w e is u u g  s e in e r  F c r d e r u n g  a u f  d i s  o o ig e  E n t la s tu n g s -  
C a o i te l  r-ach  M a s s g a b e  d e r  ib n  tre f f e u d e n  R e ih e n fo lg e  e ia  
g e w il l i .  e t  h k f t e , u n d  d a ss  d ie s e  S t i l l s c h w e ig e n d e  E i n .  
w i l l i g u t g  in  d ie  U e b e r w e is u n g  a u f  d e n  o b ig e n  E n t la s -  
tu n g s - K a p i ta l  a u c h  ff lr  d ie  w e i te re n  < tw a  e r m i t t e l t - n  B c- 
trkge d e 8 Entla?tungs-K apitals g e l te n  w e r d e ; d a s s  e r  f ; r -  
n e r  b e i  d e r  V e r t ia n d iu n g  n ich t, w a i te r  g e h o rt. w e rd e n  w ird  
D e r  d ie  A n m o ld u n g s f r is t  V e rs a u m e n d e  v c r l i e r t  a u o b  d Ł.
R e c h t  jed tr EJnwemlung und jed-.s Kef-.htpunittoi #egev>

ein  v o f  d e n  e rs c h e in e n d e u  B e th e i l i g t  n im  S in n e  §. 8
d e s  k a is . P a te n te s  vom  2 5 s te n  S e p te m b e r  1 8 5 0  g e tro f -  
fenes U e b e r e i r .k c m m e n , u n te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g , d a s  

s e in e  F o r d e r u n g  n a c h  M a s s  i h r e r  b Q c h e rh c h e n  R a n g -
„ rd m m g  a u f  d a s  E n t i a s t u n g s - C a p i t a l  U b e rw ie se n  w o rd e n .

o d e r  im  Sinne d s  § . 2  7 d es  k tu s . P a t e n t e .  vom  8 
N o v e m b e r  1 8 5  3 a u f  G ru u d  u n d  B o d eu  v e r s io h e r t  g e -

bb‘a b e n  is t.
K rakau  a m  9 te n  D ezem ber 1 8 5  6 .

( 2 6 2 3 )  E  <i I C t .  . ( t ; 3 )
1 N r. 13 9 3 6 .] Vom T a rn o w e r  k . k . K re i^ g e rich te  w m l ue-> 

m it b ek an n t g em ach ! das iiber A n langcn  des H e rm  . 
M o ra w sk i C e s s io n ir  d e r, F r .  C aro lin e  Griifin SkorU t'v “ ' ITr tL ' i  
borno  G rafin  K ra s ic k a  z u r  lle re in lir in g u n g  d e r  nu t ^  
vom 7 te n  Ju n i 1854 £ .  3 9 8  geg en  F ra n  Jo h a n n a  VVohll 
e rs ie g te n  S um m ę pr. 3 29  h o lliinde r D u k a ten , 19 n. 30  
CIMze san m it 5 %  In le re s se n  vom  2 5 te n J u n i  1 8 1 6  angefangon , 
dann K la g rk o s te n  p r 16 (I. 2 k r . C M zc und E z e k u tio iik o s tcn  
p r. 5  fl. 51 k r . C M ze und d m  a u f  9 (1. 15 k r .  CM. g e m a ss ig -  
t r n  K o sten  d ie se s  ( ie s u c h c s  u n te r  fo lgenden  B cdingungen  b e -  
w illig t, und w urd en  zu d e reń  V o rn am e  v o rlau flg  zw el 
T e rm in e  und z w a r  a u f  den  2 8 ten  K e lirtr  r  und 28 tcn  M ar; 
1857 , je d e sm a l um 10 D h r V o rm it ta g s . und z u r  E in v e rn e h -  
m ung  d e r  S a tz g ia iib ig e r  im S in n e  d e r  14 8 — 152 d e r  G. 0 . 
e inc  T a g s a tz u n g  » u f  den 2 8 ten  M arz  1857 um 11 U h r V or­
m itta g s  a n b erau m t.

1. Z um  A u s r u fs p re is e w ird d e rg e r ic h t l ic h  e rh o b en eS eh a tu n g ! 
w e r th  m it 5 8 9 7  tl. 1 7 '/2 k r .  C M ze a n g en o m m en , und in den 
zw ei e rs te n  T erm io en  die b e sag te  R ea litiit um den S c h a lz u n g s -  
o d e r h ó h c ren  \*> c r th  h in ta n g eg eb en .

2  J e d e r  k a  flu stige  is t  v e rp fiich te t d ie S um m ę 6 00  fl. C. 
M . in  B aaren  a is  V adium  zu  H anden d e r  L iz ita tio n s  -  C om ­
m ission  z u  e rleg o n , w e lch es  dem  M eis tb ie thendcn  in d e s  K a u f-  
p re is  e in g e re rh n e t w e rd en  w ird .

3  D e r E r s te h e r  is t  vcrb u n d en , d ie c r s te  K a u fsc lii llin g sh a lf -  
te  m it IC inreelm ong des V ad .um s b innen 14 T a g e n  n a eh  Z u -  
s tc llu n g  des den F e ilb ie th u n g s a k t b e rta ttig e n d e n  g e rio h tlich e n  
B esch eid es  an  das g e r ic h tlic h e  D ep o siten am ts  zu e r le g c n , die 
an d ere  l la i f le  a ber b inaeu  3 0  T a g e n  n ach  Z u s te ilu n g  d e r  zu 
e rflic s i-c n , den Z a h lu n g so rd n u n g  nach  M assg ab e  d e rse lb cn  an 
d ie a n g ew ii senen  G laub ig  r  g e g en  lo s c h u n g s fa h ig e  Q u iitu n g eu  
zu  bczah len  und sieli h ie riib e r lici G e iic h t a n sz u w e ise n , und 
d ie  d u rc h  den e r*  e llen  K u u fp re is  g c d o ck ten  F o rd c ru n g en  j e -  
n e s  H v p o te k a rg la u b ig c r ,  w c lcb e  d ie  Z a h lu n g  d e rse lb e n  vo r 
dem  A u fk u n d ig u n g 'te rm in e  n ic h t a n n eh m en  w o llte n , g e m a ss  
d e r  G a tu n g so rd n u n g  zu  ubernehm en .

4. S obeld  d e r  E r s te h e r  d ie e rs te  Kaufschillingshalfte im 
B aa ren  e r le g t  hnben w i r d , w ird  ihm a u f  se io c  K o sten  die 
e rs ta n d e n c  R ea liii it  iii d n p h is isc h e n  B csitz  u b e rg e b en , das 
E ig c n th u m s d c k re t  a u s g e fc r t ig t ,  und d e rse lb e  a u f  se in e  K osten  
a is  E ig e n th u m c r  in ta b u lir t ,  d e r  ru c k s ta n d ig e  h a u fp re is  in L a -  
s trn s ta n d e  d ie s r r  B e a lita t in ta b u lirt ,  a lle  H y p o te k a r la s te n  e x -  
tobuiirt und  a u f  den K a u fp re is  u b e r tra g rn .

5 . D e r K a u fe r  ist g eho lten  vom  T u g e  d e r  U ib e rn ah m e  d e r 
f ra g lic h e n  R e a l i ta t  in d e r  p h is isch en  B csitz d ie la n d e s l i i r s t l i -  
chen  S te u e rn . C om m unal und G ru n d ltts ten  s e lb s t zu t r a g e n ,  
Und von d e r  bei ihm  e tw a  v e rb liebenden  K a n fsc h ili in g sh a lf te

A us dem R a th e  d e s  k . k. K re is g e r ich te s .
T a rn ó w  am  27. November 1856.

( 2 6 1 9 )  E d i c t .  O - 3 )

[N . 5 2 0 4 . ]  Vom k. k. Bezirksam te ais G ericht zu B ia­
ła , i i  k. G.ilizicOi w erden D .e jo n ig m , welche ais G13.U- 
b iger an (lie V erlassensehalt d s am 7ten  F ebruar 185 5  
in Biała ohne H interlassung eines T estam ents versto rbe- 
nen Bchdoferberey - P a  :hter E lnard  Bachm ann eine For- 
derung za stellen haben anfg1 f  j r  l e r t , ohne AnsprUobe bis 
zum 31. Ja n n sr 185 7 anher zu Oberreichen u  d diesa 
glaubwfłrdig nacbzuw eisen, w idrigens derselben an die 
V e r l a s s e n s c h a f t ,  wenn sie durch B ezahlung de r angem el- 
d e te n  F o r d e r u n g c n  erschopft w flrd e , kein w eiterer A n - 
sprueh zu stande , ais insofern ihnen ein P fandre h t ge- 
b flh rt.

G leichzeitig  w ird  d ie L iquidirungs- und V ertheilungs- 
tag fah rt zum 1 0 . Feb ruar 185 7 F riih  1 0  U hr ob bie- 
siger Gericbtska zley angeordnet, bey welcehr skmmtlicbe 
V erlassei scbaftsglaubiger zu erscheinen haben.

Biida am 9. D ezem ber 18 5 6 .

(2618) Einberufungs-Edict. O-3)
[Z 8 3 5 1 4 .]  Von der k . k. L andes-R egierung de r Kra- 

kauer G ebietes, w ird der Israelite  Jakob  K irschbaum  aus 
K rak au , welcher sich unbefugt im A uslande und zw ar in 
London aufh iilt, durch das g cgenw artige  E d ik t zur R iiokkehr 
nach K rak au  oder zur R ech tfertigung  seiner unbefngten 
A bw eienheit ia  der Fiust v m s ehs M onaten m it dem  
Be b  uten aufgefordert, dass nach f u htlosen V erlaufe die- 
sor F r is t gegen derselben nach dcm A. H. Patente  vom 

4 .en MArz 18 3 2  werde vorfahren werden.
V on der k. k . L ard es-R eg ierung  

K rakau dea 2 Oten D ezem ber 1 8 5 6 .

K o u k u r s a u s s c h r e i b i i n g ' .  0 - 2 )
[3 6 ,5 4 8 ]  Zur B esetzung  der an d  u T riv ialschule in 

D ąbrow a und Ciężkowice (K ra k au e r K re ise s )  erledigten  
Lehrstellen  von denen die erstere  m it dem G ehalte von 
119  fl. 2 a/ 4 k r. CMze, die le.tztcre aber m it 95 fl 1 4 ' / 4 

CM. und 2  Joch  Grundes verbunden ist, w ird de r K on­
kurs bis En de Ja n n e r 1 8 5 6  m it dem Bemerken ausge- 
sc -rieb ea , dass diese G ehalte  in K u rz e  bis zur K ongrua 
vou 2 0 0  fl. CM . erhobt w erden ddrfteo.

B e w e r b e r  u m  d ie s e  P o s te n  haben ih r e  g e h ó r ig  b e le -  
G feu G e s u c h e  d u r c h  i h r  v o rg e s e tz te s  A m t b e i  d e r  K r a ­
k a u e r  V o lk is c h u le n - O b e r a u f s ic h t  z u  i lb e r r e ic h e n .

V o n  d e r  k, k .  L a n d e s r e g ie r u n g
K rakau am 19ten  D ezem ber 1 8 5  6 .

Obwieszczenie.
Celem obsadzenia opróżnionych posad na nauczycieli 

przy triw .a lnyci) szkółkach w Dąbrowy i C ięszkow i.ach 
(w obwodzie krakowskim )) z  k tó rych  pierw sza z pensyą 
roczną 1 1 9  2  'J j t  kr. w m. k. d ru g a  zaś z pensyą
9 5  z lr . 1 , 1̂  jj;i. w m. k. i dwoma m orgam i pola po­
łączoną je  t ,  rozpisuje się konkurs do końca stycznia 
1 85 7 r. z ty m  dodatkiem , że te  pensye w krótce do kon- 
gruy wyi.osząogj 2 0 0  złr. w m. k. podw yłS Z0n8  zostaną.

Ci, k t ó r z y  o j (:(j nę z tych posad sta rać  zam yślają, 
m »jł ®w ’je  nale iy C;e w dowody załączone podania przez 
swój przt łożony urz,  i  Nadzoro ’ i szkół ludowych w K ra ­
kowie przedłoiy.^^

Z  c . k .  R z ą d u  k ra jo w e g o .
K ra k ó w  l 9  g ra d n if t  1 8 5 6  r .

(2617) E d i c t .  ( 1 - 3 )

[Z. 5 4 6 8 .]  V o n  dem k k, stadt. del. B ezirks-G erichte 
in Civ.lsachen w ird bekannt gem ucht, dass am '  2 .  A u ­
gust 1 8 5  6 . He.inrmh W ilk  zu K rakau ohne H in terlas­
sung e»ner letztw iliigen Anordnung gestorben sei.

D a diese" 1 Gf r iohte unbekannt i s t ,  ob und welchen 
Personen auf seine V erlassenschaft ein E rb rech t zustehe, 
so w erden alle D iej enjgen( wei0he h ierauf aus was im- 
c er far einem R echtsgrunde Anspruch tu  m achen ge- 
denken, aufgefordert, jb r E rbrecht binnen L inem  Jahre, 
von dem " aten geeetzten T age gerechnet, bei diesem  Ge- 
richte a n z u m e l d e n ,  uU(1 un ter ^usw eisung ihres E rb rech - 
tes ihre Erbserklkrung »nzubr ingen, w idrigenfall8 d ie V er. 
lassenschaft, fór welchg inzwiscben der H err A dvokatD r.
W itsk i ais Verlassenschafts - Curator bestellt Worden ist,
m it Je n e n , die sich w erden erbserklkrt und ih ren  E rb - 
rech tstite l ausgewiesen haben, v e r h a n d e l t  und ihnen ein- 
geantw ortet, der n ich t angetretene T heil der V erlassen- 

" n d  von d e r  be i ihm  e tw a  v e rb liebenden  H a u rsc m m n g s h a lf te  ,  0der wenn • i_ w- „ „ 4  erbserkl&rt,
ln te re ° s e n  in h a lb ja h r ig e n  Raten an das g e r ic h tlic h e  De- schaft a b e f’ J T  8,ch Niemand e rD sem art ha tte , 

P o siten am t zn erlegen. 'd i e  ganze Verlassenschaft vom Staate ais erblos e .Dg e-
6 . S o ll te  d e r  E r s te h e r  irg e n d  w e lc h e r  F e ilb ie th n n g sb ed in -  

S nng n ic h t G e n u g i le is te n . so  w ild  d e rse lb e  fiber E ins.h re i- 
te t> des E ig e n th iim e rs  o d e r e ines  H y p o te k a rg liiu b ig e r ffjr v e r -  
J teg sb ru c h ig  e r l l a r t ,  und ohne  n eue  A b sc h a tzu n g  a u f  d essen  
" t f a h r  und  K osten  in e inem  e in z ig en  T e rm in e  g e m a ss  § .  433  
jiDd 4 1 9  d> g  q  o .  auch  u n te r  dem  S c h a tz u n g sw e r th e  die

eh z ita (ion v o rgenom m en . 
t  - .S o ll te  d ie se  R ea lita t bei dem  I te n  und  2 te n  L iz ita t io n s -  

r,ri‘no n io h t iib e r o d e r um  den  S c h a tz u n sw e r th  v e ra s s e r t

d ie  g a n z e  V e r la s s e n s c h a f t  v o m  S ta a te
z o g e n  w flrde.

V o m  k . k .  s t& d tisch  d e le g ;r te n  C iv il  g e t i r k s - G e - i c h t e  

K ra k a u  am  1 7 .  December 1 8 5 6 .

E d i c t .  (2 6 1 6 -1 -3 )

[ N r .  8 0 7  8 .]  V o n  d e m  k . k . L a n d e s g e r ic h te  z u  K r a k a u  
w itd  b e k a n n t  g e m a c h t ,  d a s s  am  1 6 .  M h rz  1 8 5 3  I s r a e l

C haim  G oldw assęr ohne H in te r la s s u n g  e in er le tz tw illig e n  
A nordnung gestorben sey.

Da diesem G erichte rn b ek an n t ist, ob und wclchen P e r ­
sonen auf seine V erlassenschaft ein  E rb rech t zustebe,] so 
w erden alle D iejenigen, welche h ierau f aus was imrner fu r 
eicem  R echtsgrunde A nspruch zu m achen gudenken, auf- 
gefordert, ihr E rb rech t binnen Einem Jahre, von di m un- 
ten  gesetzten T ag e  gerechnet, bei diesem G erichte  n rz u -  
melden, und un ter A uswcisung ih res E rbrechtes ih re  E rbs- 
e rk la ru n g  ansubringen, wi irigenftllfi die V erlsssei s haft, 
fflr web he inzwischen der A dvohat D r. G e is le r  a l t  V  rlas- 
sensebafts-C nr to r b e s t e l l t  worden in t, m . t  Jenen, die si h 
w erden erbserk lk rt und ihren E rb reoh tst tel au-gew  c sm  
haben, verlisndelt und ihnen e.ngeantw ortet, .!, r  n-cht an­
ge tre ten e  T heil der Verlassenschaft aber, ode.r v»enn eich 
N iem and e rbserk lart bAtte, die ganze V erlassenschaft vcm 
8 taa te  als erblos eingezogen w urde.

K rakau den 3 .  Decem ber 18 5 6 .

( 2 5 9 9 )  E d i c t .  ( 8 )
[N r .  1.3026.] Vom T a rn o w e r  k . k . K re is g c r ic h te  w ird  dcm 

Ig n a tz  Ł a p iń s k i ,  d e r  M asse  des J o s e f  G rafen  M ałac h o w sk i 
dem  K aitan  O ie s z a a o w s k i . dem B crl S c h o n le ld . dem  Leib 
S e h o n fe ld , dem  L e ib  B ran d , Mentil H eld, den E h e leu ten  Jo h a n n  
und J u l i a  M a s ło w sk ie  dem  H errn  O n u friu s  D ziano ty  und d e r  
J o s e fa  A n g e la  L u d o w ik a  3. N . Ł a p iń s k a  m itte ls t g e g e n w a r t i -  
gen  E d ik te s  b e k an n t g e m a c h t,  es  sei bei dem  U m stan d e  a ls  
d e r  A u fe n lh a lts o r t  d e r  obg en an n ten  n ic h t b ek an n t is t .  d e r  H e rr  
L a n d e s -  und G e r ic h tsa d v o k a t D r. K acz k o w sk i m it S u b s t tu i-  
rui*g des H e rrn  L a n d e s -  und G e ric h tsa d v o k a te n  J a ro c k i d c m - 
selhen  zu  C u ra to r  b eh u fs  Z u s te ilu n g  d e s  h ie rg e ric h tlic h e n  
B esc h eid es  von H eutigen  z. 7j . 13026 beziig lich  d e s  dem  Ig n a tz  
S tr z a łk o w s k i  e r th e ilte u  E ig e n th u m s -D e k re to s  d e r  G u tc r  D e - 
la s to w ice  cuin A ttinen ti. b e s te llt  w o rd e n .

A us dem  R a th e  des k . k . K re is g e r ic h te s .
T a rn ó w  den 19. N ovem ber 1856.

(2 -3 )(2598) E d i e  t .

[Z . 6 8 4 0 .J Von dem k . k. L a n d e sg e r ic h te  in K ra k a u  w ird  
b ek an n t g e m a c h t,  d a ss  am  2 ‘. A pril 183.9 T h e k la  D ioo tt de 
Y igneu le  zu  L a b o c z a  K ra k a u e r  K re is c s  ohne H in te r la s su n g  
e in e r  le tz w illig e n  A no rd n u n g  g e s to rb e n  sei.

D a d iesem  G e r e h te  u n b e k an n t i s t ,  ob und w e lch en  P e rso  
nen  a u f  se in e  V e r la s s e n sc h a f t  e in  E rb re c h t  z u s te h e ,  so w e r ­
den  a lle  D ie jen igen , w e lch e  h ie ra u f  a u s  w a s  im rn er fu r  e inem  
R ec h tg ru n d e  A n sp ru ch  zu  m achen  g ed en k en , a u fg e fo rd e r t .  iiir  
E r b re c h t  b innen  E inem  J a h r e ,  von dem  u n ten  g e se tz te n  Tage 
g e re c h n e t .  bei d iesem  G e ric h te  a n zu m e ld e n , und u n te r  A u s -  
w e isu n g  ih re s  E rb re c h te s  ih re  E r b s c rk la ra i ig  an zu b r in g e n . 
w id rig e n fa lls  d ie V e rla s s e n sc h a ft. fu r  w e lch e  in z w isc h e n  H e rr  
L n n d e sad v o k a t D r. B alko  a ls  V e r la s s e n s c h a f ts - C u r a to r  be­
s te l l t  w o rd e n  is t. in it J e n e n . d ie s ich  w e rd en  e r b s e r k la r t  und 
ih re n  E rb re e h ts t i te l  a u sg e w ie se n  haben . v e rh a rd e l t  und ihnen  
e in g e a n tw o r le t . d e r  n ich t a n g e tre te n e  T h e il d e r  V e r la s s e n -  
s c h a t t  a b e r .  o d e r  w enn  s ic h  iViernand e rb s e r k la r t  h a t te ,  die 
g a n ze  V e r la s s e n sc h a f t vom  S ta a le  a ls  e rb lo s  e ingezogen  
w u rd e . — K ra k a u  den 10. D ezem ber 1856.

(2 6 0 .9 ) E  d  i  C t .  ( 2 - 3 )
[N r. 75 72 . 1 Von dem  k. k. K re fs -G c r ic lite  w ird  den dem 

L eben  und W o h n o rte  n ach  unbek an n ten  E rb eu  M ary a n n a  dc 
S k rzy n n o  D un iny  K a rw ic k ic  S o b o le w sk a  2 te r  E h e  K aw e ck a  
und dem  dent W o h n o rte  n ach  u n b e k an n ten  W a len tin  R u tk o w ­
sk i und irn K alle se in e s  P odes s i in  n dem  Le-»en und ^  o h n -  
o rte  nach  u n b ek an n ten  L ben, m it d iesem  Pjdiktc b ek an n t g e -  
m ach t, d a ss  d e r  H e rr  E d u a rd  D zw o n k o w sk i w id e r d ie lie— 
gende  M asse  d e r  Kr. M arian n a  S o b o lew sk a  2 t^ r  E h o  k a -  
w ack a . dano g eg cn  deo dem  W o h n o r te  nacli unbek an n ten  V a­
len tin  R u tk o w sk i nnd im K alle s e in e s  T o d es  gegon  se in e  dem 
L eben  und W o b n o rte  nach  u n b ek a  n tcn  B rben  un te rm  28t< n 
Ju n i 1856* z. 7t. 7 5 7 2  e ine  k la g e  w eg en  zu R ec h t-K rk en n u n g . 
d a ss  d as  R e c h t zu  den u b ^ r  G rom nik  n. 19 u. 2 0  on. in ta b u -  
lir te n  S um m on  pr. 2 0 ,0 0 0  Up. und 40 ,0 0 0  Op. s . N. G. e r -  
lo sch en  d a h e r  zu  io sch en  s«i u b e rre ic h t h a t .  w o riib c r z u r  
m undlichen  V c rh an d lu n g  d e T a g fa h r t  a u f  den 2 le n  A p ril 1857 
um 10 U h r V o rm ittag s  h ie rg e r io h ts  ang eo  dne t w u rd e .

Da d e r  W o h n o r t d ie se r  E rb en  und d e s  M itbe a n g tc n  V a ­
len tin  R u tk o w sk i u n b ek an n t is t,  so w ird  d ie s e r  K rs tb e lan g ten  
M asse  und dem M itb e lan g ten  V alen tin  R u tk o w sk i d e r  A dvoka t 
D r. S to ja ło w s k i m it S u b s ti tu iru n g  d e s  A d v o k a ten  D r. B an - 
d ro w sk i a u f  d e ren  G e fa h r  und K o sten  zum  C u ra to r  b e s te llt, 
dem selben  d e r  oben a n g e fu h r te  B esch eid  d ie se s  G e ric h te s  z u -  
g e s te llt ,  und d ie u n b ek an n ten  E rb en  d e r  K r M arian n a  S o b o ­
le w sk a  2 te r  E h e  K a w e c k a  a u f  a u sd ru c k lic h e s  VTe r la n g e n  des 
K la g e rs  h ie m it d s se n  v e rs ta n d ig t.

Vom k . k . k re is g e r ic h tc .
T a rn o w  den 2 6 te n  A u g u s t 1856.

IN. 72 0 1 .] E  .1 i k  t .  (2604-2-S )
Vom  k . k . N e u -S a n d e e e r  K re is g e r io h te  w erden  in F o ij e 

E in sc h re ite n s  d e s  H e r r  A itgostin  T h a d e u s  F iin d rich  G css io n a rs  
d e r F r . B ez u g sb ereo h tig ten  O h rU tin a  de M u lle ry  N e jm a n o w - 
ek a  und d es  H r. H erm an n  N c jm a n o w sk i bucherlichen  It s i -  
tz e rs  d e r  im  J a s lo e r  K re is e  l i tg e n d e n ,  in d e r L a n d ta fe l Dom . 
297 . P ag . 3 28  v o rkom m end . n G u tsh iilfte  K w ia tonow ice  B e­
h u fs  d e r  Z u w e isu n g  dcB m it Ki la ss  d e r K ra k a u e r  k. k.
G ru n d e n tla s tu n g s  -  M in iste r ia l -  Con m ission  vom 22 . S e p te m ­
b e r 1855. Z . 5726 . ffir ob ig es  G uts hfilfte b e w illig te n  E r b a -  
r ia l -E n ts e h a d ig u n g s -C a p i ta ls  p r. 413 fl 4 8 “/ ,  k r .  C. M , d ie ­
je n ig e n ,  denen ein H y p o th e k a r re c h t ao  deo g e n an n te n  G u­
te rn  z u s te h t , h iem it a u fg e fo rd e r t .  ih re  F o id e ru n g c n  und An 
sp ru c h e  la n g s te n s  b is zum  I 5 tea  F e b ru a r  1857 . beiin k . k. 
K re isg e r io h te  in N e u -S a n d e z  sch r if tlic h  o d t r  m undlich  a n z u ­
m elden.

Die A nine ldung  h a t zu en th a lten  :
a )  die g en au e  A ngabo des t o r -  and Z u n am en s , d a n n W o h c -  

o r te s  (H a u s - N r o )  des A n m e id e rs  and  se in e s  allfS lliff' n 
B cv o llm ach tig ten . w o lch e r e ine  m it den g e s e t z l i c h e n  K i-
fo rd o rn issen  v e rsoheno  und lo g a lis ir te  V ollm aoht b e iz t -  
b e n p e n  h a t j

b ) den B e tra g  d c r  a n g e s p ro e h e n e n  H y p o t h e c a r f o r d e r u n g ,  8, _ 
w o h l b czu g lich  des C a p ita ls , a ls  a u ch  dor a llfó lligen  Z ! t _
sen . in so w e it d ie se lb en  e i n  g le ic h e s P fa n d re c h t m it Cr-n)
C ap ita ls  g c n i '- s s e n ;

o ) d ie  b ficheriiche  B eze ich n u n g  d c r  a n g e m e l d e t e n  P o s t ,  a i d
4 )  w enn  d e r  A n m eld e r s e in ru  A ufen tha lt » n sse ? h a!b  des 

S p re n g c ls  d ie se s  k . k . G e ric h te s  ha t, die Namhaftmachung 
e in e s  h ie ro r ts  w ohnenden  B evo llinach tig ton , z n r  A nnahn  <■ 
g e rio h tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s  d le s d b e n  lcd ig lii h 
m itte ls t d o r P o s t  an  den Anrooldor, und  z w a r  m it g le ich . r  
R e c h ts w irk u n g , w ie  d ie zu  e ig en en  H an d en  g e sch eh e i 
Z u s te ilu n g . w u rd en  a b g esen d et w e rd e n .

Z u g lc io h  w ird  b ek an n t gem ach t, d a sg  d e rje n ig e , d e r  die An 
m eldung  in  o b ig e r F r i s t  e in zu b n n g o n  n n te r la s se n  w u rd e , si 
a n g eso h en  w e rd en  w ird , a ls  w enn  e r  in  d ie  U eberw oisun^ 
s e in e r  K o rd c ru n g  a u f  das ob ige  E n tla s tu n g s -C a p ita l  nael. 
M assg ab e  do r ihn treffenden  R o -h en fo tg e  em g ew illig e t h a t te  •, 
un d  d a ss  e r  fe rn e r  bei d e r  V e rh a n d lu n g  n ioh t w e ite r  g e h o rt 
w e rd e n  w ird . D er d ie  A n m e ld u n g sfr is t V e rsa u m e n d e  v e r lie ii  
auoh  d a s  R ech t j e d e r  K in w o n d u n g  a n d  je d e s  R ec h tsm itt. 
g e g en  ein von den  e rso h ein en d en  B e th e ilig ten  im S inne  S- 
5  d e s  k a is . P a te n te e  vom  25 . S e p te m b e r 1850  gc tro ffen es

U eb erein k o m m en . u n te r  d e r  V o ra n sB e tz o n g , d a s s  se in e  F o i - 
d e ru n g  n ach  M ass ih r c r  b u c h er lic h en  R an g o rd n u n g  a u f  dtr- 
E n t l a s t n n g s -  C apital u b e rw ie se n  w o rd e n , o d e r  im  S in n e  d t s  
§ . 2 7  des k a is . P a te n te s  vom  8 . N ovem ber 1 8 5 3  a u f  G ru r  l 
und B oden v o rs ic h e r t g eb lieb en  is t.

A u s  dem  R a th e  d e s  k . k . K re is g e r ic h te s  
N e u -S a n d e z  am  2. D ezem ber 1856.

(2608) Kundmachnng. (2-33
[Z . 8 2  5 8 . ]  Das K rakauer b. k. k .  O berlandesgericht 

hat m .t dem D ekrete  vom 28. Ju li 1 8 5 6  Z. 5 3 7 3 ,  den 
Landesadvotaten D r. Jo h an n  M raczek u n d  den U niversi- 
tiits-Professor D r. B ernhard  Jtilg z"  D ollm etschen der 
fraczhsischen, eng lischen  und italieoischen S p ra c h e ; fer­
ne r den L andessilvokaten D r. Leo G run berg  und den 
k. k. Landesgericbts-O ffizial F e lix  Platowicz zu D ollm et- 
seb u de r franzósischen Sprache, endlich mit dem gleieh- 
zeitigen D ekrete  Z. 59 61 , den Gerson Baum zum Doll- 
imt,<‘h  der hebraiscben Sprache bei diesem k .  k, L an ­
desgerichte em annt.

K rakau  3 m 1 3 .  Oktober 1 8 5  6.

(26ii) Obwieszczenie. C*-3)
[N .  3 4 ,0 4  5 . ]  R o z p o rz ą d z e n ie m  z  d n ia  SOgo p a ź d z ie r ­

nika 185  6 L . 1 3 ,9 8 6 /3 8 5  d o z w o liło  w y so k ie  M in is te -  
ryum  O ś w ie c e n ia ,  aby z am o żn ie js i u c z n i o w i e ,  k tó r z y  do  
trzeci ój lub c z w a r tć j  k la s y  głównych szkó ł z a c h o d n io -  
galicyjskieh w stępyw a ć  m a j ą ,  n a  cel s p ra w ia n ia  ś ro d k ó w  
naukow ych, wyznaczoną taksę  p rz y ję c ia  t r z y d z ie s tu  k r a j -  
carów w  m o n . kon. n a  r a z  o p ła c i l i .

Pom ieniona ta l sa będzie j u i  w  bieżącym ro k u  s z k o l­
nym p o b ie ran ą , co się ninifjszem  d o  powszechnój poda­
j e  wiadomości.

Z c. k. R ządu krajow ego.
K raków  1 2 g o  g r u d n ia  185 6 .

(2 6 0 2 )  E d i c t .  ( 2 - 3 )

|N . 6 ,15  6 .] Von N eu Sandezer k. k. K reisgerichte 
w ird h iem it kundgem aeht dass der m it dem Erlasse des h . 
k. k Justizm in isterium s vom 1 9ten Septem ber 1 8 5 6  Z. 
16,7 31 vom T arnopol nach N eu-Sandez Obeisetze A d­
vokat Dr. E duard  Zaykowski seinen D ienst am 1 2 . De- 
zem ber i 8  5 6  angetreten  habe.

N eu Sandez am 15 . D ezem ber 1 8 5 6 .

(2603) E d i k t .  (2 -3 )
[ Z .  7 2 4 9 . ]  Vom  N eu -S an d ecer k. k. K reisgerichte  

werden in Folgę E inschreitens der F rau  Jósefa Szymonc- 
wiez bucherlichen B esitzers und B tzugsberech tig ten  des im 
J a s lo e r  K re ise  l i e g e n d e n , in de r Landtafel Dom. 17 Pag. 
2  7 7 und 3 6  6 vorkom menden Gutes Sękowa Behufs der Zu- 
weisung deś m it E rlass der K rakauer k. k. G rund-E nt- 
lastungs-M in isterial-Commission vom 25 Ju li 1 8 5 5  Z . 
4 7 3 4 fdr obige G ut Sękowa bew illigten U rbaria l-E nt- 
sch& digungscapitals p r. 94 03 fl. 3 2 4/ ,  k r. CM. d ie­
jen ig e n , denen ein H ypothekarrecht auf den genannten 
G tttern zusteh t h iem it aufgefordert ihre Forderungen 
und A nspriiche langstens bis zum 15 . F ebruar 185 7 
beim k. k . K re is-G erich te  in N e u -S a n d ez  schriftlich oder 
mOndtich anzum elden.

D ie A nm eldung hat zu en th a lten :
a) die genaue A ngabe des V o r-  und Zunam ens, dann 

W chnortes (H au s-N ro ) des A nm eiders und seines 
a llfalligen  B evollm ich tig ten , w elclier eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
Vollm acht beizubringen h a t;

b ) den B etrag  der angesproehenen H ypothekarforde- 
rung, sowohl beziiglich des C apitals, als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein  gleiches 
Pfandreebt m it dem C apita ie  g en ie ssen ;

c) die bfleherliebe B ezeichnung der angem eldeten Post,
und

d ) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb 
des S prengels dieses k. k . G erichtes hat, d ie N am - 
haftm achung eines h iero rts wohnenden BevollmSch- 
t ig te n ,  zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben lediglich m ittels der P ost an den 
A nm elder, und zwar m it g le icher R echtsw irkung 
wie die zu eigenen H anden geschehene Zusteilung 
wflrden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, die der 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen wflrde, 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die U eberw ei- 
sang  seiner Forderung au f das obige E n tlastungs-C ap ita l 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget 
h&tte; und dass er fe rner bei der V erhandlung n icht wei­
ter gehfirt w erden wird. D er die A nm eldungsfrist Vers&u- 
m e n d e  verliert auch das R ech t jed e r E inw endung und jedes 
R eobtsm ittel gegen ein von den ersebeinenden B etheiligten 
im Siane §. 5  des kais. Patentes vom 2 5 . Septem ber 1 8 5 0  
getr. ffenes Uebereinkomm en, unter de r Y oraussetzung, dass 
seme Forderung  nach Mass ih re r  biicherliehen R angord - 
oung au f das E ntlastungs-C apital Uberwiesen worden, oder 
•tn S iane des § . 2  7 des kaig. Patentes vom 8  Novem ber 
18 5 3  au f G rund und Boden versichert geblieben ist.

Ans dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
N e u - S a n d e z  den 2 D ezem ber 185 6 .

(2610) K um liuaclm nor. (2-3)
[N - 3 0 8 4 9 . ]  M it d e m  E r la s s e  d e r  h. k. k- L a n d e s r e -  

g ie ru g  v o m  3 Oten O k to b e r  1. J .  Z . 3 1 5 8 0  ist fee i dem 
U m s ta n d e  , &18 der gesetzlich v orgeschrieben  Amtsdauer 
d e r  b i s h e r  fu n g ie re n d e n  M itg lied e r d e r Handels und G e -  
w e rb e  Ivammer bereits v erstriecb en  is t ,  e in e  neue W a h l 
d e r s e lb e n  v e ra n la ss t w orden.

Z u  d ie s e m  B e h u fe  w erden d ie  L is te n  i ib e r  d ie  w a h l-  
b e r e c h t ig te n  u n d  w a h lf ih ig e n  M i tg l i e d ,.r  d e s  H sn d els  u n d  
G ew erb estan d esg em ass § 11 d e r  W a h lo r d n u n g  v o m  8 0 .
O k to b e r  1 8 5 5  N r .  2 0 0 8 0  ff lr  d ie  H a n d e ls  u n d  G e w e rb e  
K a m m e r  m  K ra k a u  vom  h e u t ig e n  T a g e  a n g e ia n g e n  im  
i .  M a g is tra ts  D e p a r ta m e n t  w & hrend  d e r A m ts s tu n d e n  z u r  

E in s ic h t  a u fg e a c h la g e n ,  u n d  z u g le ic h  b e m e rk t ,  d a ss  R e k la -  
m a z io n e n  w e g e n  u n te r la s s e n e r  A u fn a m e  in d ie  Listen,
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oder wegen Aufoam e eincs Indiw iduun>!li welches die vor- J | 
geschriebenen E igenschsften  Dicht b“* 'Z t, binnen einer 
Full*. h r .l t  von 8. T ngen, von dem Tage den A ffigiiung 
g e recbnet, bei dem M a g is t r a te  eingebracbt w erben lo u nen .

K ra k a u  »m 1 0 . D ezem ber 1 8 6  6 .

O b w i e s z c z e n i e .
R ozporządzenie®  W ys. c. k . R ządu  krajow ego z dnia

j
ite ra risc h e n  A rbeitec u n d  d e rg le ich en  in  dom  K o m p e te n z - : sirten  p icnste ss tc llcn  ” “s !s ‘™t8'

.... , a u i  /.on i Kanzelisfen mit dcm Ja h ree g cn a iie  von 4uo n. CM. E incs
G e su c h tn  nnzu u h ren  u n d  d ie  A n g a b e n  zu e e g  Poiizei-R evigors m it dcm J a h r e s g e h a l t c  von 150 n. CMzo und

K. k. L a n d e s -R ig ie ru n g  [eines Polizci-C orporalen mit der Lóhnung von jih rlich en  73(1.
K rakau am 1 2 tc n  D ece m b e r 1 8 5 6 .  I CM. wird in Fulgc E rlassc«  dcr lobliehen k. k. Kreizbehorde

j zu N eu-Sandcz vom 7ten N ovem ber 1850 u .  ’ * °ml auf
j G rundlagc des D ekrcts d er hoben k. k. f fO bw ieszczen ie.   ^  _  „v_.v„ ........

C elem  o b sa d zen ia  opróżuioDÓj k a te d r y  naukovrdj d la  ddto K rakau den 16. Septem ber 1836 N. 13,414 hiem it dcr

nauki b ib lii nowego p-zym icrza

SO p a ź d z ie rn ik a  r .  b . N . S I  5 8 0  « p o w o d u  iż p raw em  
p r  ep isan y  c z is  u rzędow ania  cz ło n k ó w  i zas tęp có w  Izby 
hand low o  p rzem ysłow ej k ra ltow akió j ju ż  u p ły n ą ł  poleco  
nem  zo s ta ło  p rz e p ro w a d z e rie  now ych  wy beró w .

W  ty m  celu lis ty  o sób  p raw o  g lo so w a n ia  ja k o  tó ż  p raw o 
w y b ra n e m i' być n a  cz ło n k ó w  I ib y  hand low o-p rzem ysłow ói 
n ii-jicy ch  będą  stó so w n ie  do  p rz e p im  § 11 p raw a o w y­
b o ra c h  do Iz b y  hand lo w o -p rzem y sło w ćj K rakow sk ió j z d 
SO p a id z ie r . 1 8 5 5  L . 2 0 0 8 0 0  od  d n ia  d z is ie jszeg o  po- 
cząw izy  w b ió rz e  I  D e p a r ta m e n tu  M a g is tra tu  n a  w idok  
pub liczny  w ystaw ionem i a  za razem  n ad m ien ia  s i ę , i i  re ' 
k lam acye p rzec iw  op u szczen iu  kogo  k tó ry b y  są d z ił  m ieć  
praw o b y ć  w n ich  zam ieszczonym  alb o  tóż  p rzec iw  *,L 
n  icszczen iu  osoby  k tó ra b y  do  te g o  n ie  m ia ła  p ra w a  
m in ie  d c i  o śm iu  od  d n ia  o g ło sz en ia  n in ie jsz e g o  _ _ 
szczen ią  ra c h u ją c  p o d  p re k lc z y ą  do  M : g ,s t r a tu  Wniesi°" 
nem i b y ć  m ngą.

K rak ó w  d r .i i  1 0  g ru d n ia  1 8 ? 6 .

C2613) K u n d r n a c H u n g '  ( 2 - 3 )

[N r. 2 1 .4 6 1 .]  Z u r  V e rp n c b tu n g  d»-r s tjid t. M a rk t-u n d  
S ta n d g e ld e r  in  M y ś l e n i c e  f i ir  d ie  Z e 4  vcm l t e n  J s n n rr  
1 8 5 7  b is  E n d e  Ó k to b e r  1 8 5 5  w ird  a u f  K o s ttn  u n d  Ge- 
fa h r  des K o n tr a * ’ tb rfle h ig e n  P ic h te r s  S ta u is la u s  P u lczy ń - 
sk i e in e  R c liz i ta t io n  am 5en  J ł n n e r  1 8 5  7 in  d e r  M a- 
g is t r a t ’ -K '101'*'* zu M rś le r ic e  a b g eh « l en  w erd en .

D or F i k 4 p r e is  b etr ig t fiir E in  Ja h r  0 6 1  fl. CM. und 
es wettlcn Pachtlustige tu fg e fu rd irt, bei d e s e r  V erhand- 
l n n g  V or.i i . tags 1 0 U h r zu erscbeinen w j  ihnen sodann 
die L ;z .ia t io n s - und P ach t-B ed in g n isse  w erden bekannt 
gegeben w rrden.

V or der L izita tion  is t von jedem  L izitantcn  das 1 0 ° 0 
Vadium zu erlcgen, s h iiftb ch e  Offerten w erden bei d e r  
V erhandlung bis 11 U hr V orm ittags angenom m en, wemi 
dieselben m it dem obigen V adium  h eleg t siad.

V c n  d e r  k. k. K re isb e h ó rd e .
W adow ice am 1 3 e n  D ezem ber 1 8 5 6 .

p rzy  C. k. K r a k o w s k i e j  i K onkurs ausgeseltricbsn . i 3„ „ Pr
’ i • , j  Ł . • . • v roczna , a n n n  I B cw crber urn diesc D ienststellcn haben bis zum l*’- .
• la g ie lo ń sk ir j  w szechn icy , z  k t J y  *1857 ihrc gchórig  bclogtcn und cigenhandig gcschriebcncn
‘ z łp . czy li 9 5 2  z łr .  2 2 kr- I0 , *■ po łączo n a  j e s t ,  o d - ‘ (Jesuclie bei dem A ltsandezer M agistrale , und zw ar wenn Sie 

b ęd z ie  się  w sk u te k  ro z rz e d z e n ia  w ysokiego M in is te ry u m  berc its in einem óflentlichcn D ienste stehen m ittelst ih re r 
w yznań i o św iecen ia  z d n ia  11 lis to p ad a  1 8 5 6  ro k u  do  1. vorgcsctzten  Behórden -  und wenn sie b ishe r auch nicht 

, .  . u w  i _ r _ ;_  : ir .a trn w ta  angeste llt w a re n . m ittelst der K rcisbehórde ih res W ohnbe-
16 ,7  2 3 n a  w szeebm  , . . .  z irk es zu fiberreichen , und hincin sieli fiber Folgcndes a u s -
eg zam in  k o n k u rso w y ’ a to ren  p rz e z  dw a d n i ,  a  m ia u o w i-
cie w  d n ia c h  9 * 1 0  •utego 1 8 5  7 trw a ć  b ę d z ie .

K tó rz y  »’« poffl et ionem u eg zam inow i k o n k u rso w em u  
p rd d a ó  zam y ś la ją , o b o w iązan i są  w  sw oich  p o d an iach  a  
o b s a d z ić  się  m ającą k a te d rę  n a u k o w ą , k tó re  p rzy n a jm n ie j 
trz y  d n i przed owym  egzam in em  u  p rzy n a leżn eg o  teo lo ­
g icznego  w ydzia łu  n au  zycie li z ło ż o n e , i do  w ysok iego  
o. k . M in isteryum  w yznań  i o św iecen ia  sty lizy w en e  b y ć  
m ają w y k aza ć : i za łącz n ik a m i w yw ieść  sw oje m iejsce  u- 
rodzen ie, w iek , re l ig  ą , s ta n  i p rz e b y te  s tu d ia  fa k u lte to ­
we, tu d z ie ż ,  czy li s to p ień  d o k to ra  ś. T e o lo g ii o sią g n ę li, 
d a le j sw o ją  św iadom ość w ję z y k a c h , czy li ju ż  s łu ż b ę  j a ­
kow ą p e łn ili , sw oje m o ra ln e  i w k ażd e j m ie rze  n iep o sz la ­
kow ane zachow an ie  s i ę , czy li ju ż  p o p rzed n io  m oże n a  in ­
ne k a te d ry  n aukow e eg zam in u  k o n k u rso w e sk ła d a li, n ie - 
niem niej sw oje w yroby  l i te ra c k ie .

Z c . k. R z ą d u  k- oj ow ego.
K r a k ó w  12  g ru d n ia  1 8 5  6.

(2612) Kundmachung. C2-3)
[N ro  2 1 ,3 4 1 .]  V o n  S e ite  d e r  W a d o w ic e r  k. k. K reie- 

b i l ló /d e  w ird  zu F o lg ę  k  L a  d e r -R e g i t rn n g s  E -la s se s  vom 
2 t e n  N o v em b er 1. J .  Z. 5 3  3 0  z u r  a llg e m e in e n  K enn t- 
n  ss g » b ra  li t , d i s s  z u r  S ic h e r s t t l lu o g  d e r  m it 8 5 6  flor. 
4 6 */, xr. v e re n sc h l.g tc n  S tra -se n k c n .e rv u tio n s -B a u lic h k e t-  
te n  in  dem , d en  W ad o w ice r K re is  Y ctreff n d en  A n theilo  
di s B o c h o k e r  S tra s se n b a u b e z irk s  f i ir  das J a b r  1 8 6  7 eine  

L iz iea tions- u n d  O ffd tt-Y e rh a n d ln n g  ara 7. J i in n e r  185  7 
in  d e r  M yślen icer M a g is tra ts  -  K a n i le i  a b g e h a lte n  w er­

den  w ird . _
P a c h tlu s t ig e  w e rd e n  e in g e lad en , a n  d iesem  T a g e  V o r­

m itta g s  1 0  U h r  in  d e r  e r w a łn te n  M a g is tra ts -K a n z le i zu 
erach :in e r , wo d ie se lb en  d ie  E io s ic h t in  d ie  L iz ita tio n s -  
B c d  rg n is s e  u n d  in  d as B a u p ra lim in a re  n eb m en  u n d  vor 
B e g in n  d e r L iz ita tio n  d as 1 0 #  V a d iu m  zu  e rleg en  

haben .
S ch riftlich e  O ffe rten  m dssen  b is  1 0  U h r V o rm itta g s  

e in g e b ra c h t w e rd e n  u n d  m it dem  o b ig en  V a d iu m  v er- 
sehen  se ia , w id rig en s  d ie se lb en  g an z  u n b e r ilc k s ic h tig t b le i-  
l,e n .  Y o n  d e r  k. k. K re isb e h ó rd e .

W ad o w ice  am  1 6 en  D e z e m b e r 1 8 5  6.

zu w e isen :
a. fiber das A lter, G ebnrtsort, den Stand und die Religion.
b. Dio B cw erber ffir die KanzeliBten- und P o lize i-R cv iso rs- 

S tc lle  haben die gehorige K cnntniss des Iianzeleim ani- 
pu laz io n sg csch aftes , dann die vollkoinmenne K enntniss 
d er deutschcn und polnischen Spracho in W o rt und 
S c h rift nachzuw ciscn , und die B ew erber um den D 'cn st-  
posten eincs Polizei - K orporalen haben darzuthun , dass 
sie dcr deutschcn und polnischen Spraohc m achtig sind, 
und auch in diesen bciden Sprachcn gelńnlig lesen nnd 
schreiben konnen ; w obei bem erkt w ild , dass a u f , ffir 
diesc P o strn  gecignetc  ausgcdient mit g n te r  Conduite 
verschene M ilitarischcn insbesonders Bedacht genommen 
w erden w ird. — Schliesslich  is t  die N achw cisung fiber 
den untadelhaften  m oralischcn L ebensw andcl, b isherigc 
D icnstle istung und V envendung zu lie fe rn , und anzuge- 
b e n , o b . und in w elchem  G rade die B ew erber m it den 
Beamtcn des A ltsandezer M agistrats verw andt oder v o r-  
sc h w ag ert sind.

Vom k. k. Bezirksam tc.
A lt-Sandec uin 4. Dezember 1856.

(2 5 5 7 ) E  d i e t . (3 )

(2 5 9 2 ) k u t l ( M l i a c l l U U O [ .  ( 3 )
[N r. 18,218.] E s  w ird zu r allgem einen K enntniss gebracht, 

dass die Z im m cnt’rungsain ter in Bochnia, W ojnicz, W ieliczka,
[N  8169.] Vom T arnnw er k. k .K re isg en e h te  w ird  im Grunde Podgórze und Dobczyce mit dem lten  Dezember 1856 a k ti-  

E rsuehsch re ibens des T. rnow er k. k. stiidt. deleg. B ez irk sg e- . v irt sind. — Von der k. k. Kreisbehórde. 
ric l.ts  ddto 8. Jo li 1856 Z. 1373 zu r H ere in trin g u n ę  der ______ Bochnia am 15. D ezem ber 1856.
F o rd c ru n e  der E heleute Anton und Anna Paw lickie w ider die i K m u l n i u r - h i i i i r r  f33
Erben des O asim ir Kas ński a i s : Jo se fa , V ictoria, Ignaz  K a- A  S ’ ,
sińskie und Em ilie Schrfider geb. K asiń sk a , fe rn e r w ider die [N r. 3709.] Beim k. k. B ezirasam te K rynica Kandezcr 
lieg rnde M asso der Ma. ianna K asińska im Betrage von 9 9 9/10 K reises w ird  ein T ag sch re ib cr gegen T aggeld  40 k r . tag lich
D ukaten 1 "  j ! - -  *•—:— w- u łi-**...—  • -  J —
g e n a n n te n  
sub

(2542) Kundmachung. (3)
[N r 10,952.] Am 12. Ja n n c r 1857 w ird  im A m tslokalc des 

k . k. Ośwtęeim er B ezirksam tes die lioitarische V ersteigerung  
ciner im Ja lire  1851 fur m ilita irischc Z w ccke angeschafften 
nunm ehr entberlich gew ordenen U eberfuhrsp latte . w elche sieli 
derm al bei der Brucke N r. 27 naohst O św ijcim  befindet, ab - 
gchultcn  werden. — Von der k. k K reisbehórde.

K rak au  am 9. Dezember 1856.

(2 5 2 0 )  E d i c t .  ( 2 - 3 )

[Z- 3 9  6 9 .]  V om  k . k. B e z irk sam te  zu  D obczyce  w ird  
d e r  n iild tPpflioht'G ®  *m Ja h re  1 8 3  5 in  d e r  Ó em einde 
Z rę rz y c e  H N ro  3 4  g e b trn e  T h o m a s C h ru śc ie l au fg e  o r- 
d e r ł  b itn o U  4 W ° “h e n  von d er le z te re n  E in sc h a ltu n g  in 
dot Z e i tu n g s b la t te r  sich  h ie ra m t, zu m e ld en  um  d e r  M i- 
li tń rp llic b t Ger.Oge 80 £ e * ' 3a *u le is te n , w id rig en s w ird  
d e rse lb e  a is M ilita rp fliic“ ł *in K angesehen  u n d  b e h a n d e lt  

w erd en  w ilrde.Dobczyce am 2 1 . November 1 6.

mmen
desm al am 10 U hr V orm ittags h iergerich ts unter nachstch- 
enden Bedingungen vorgenommen w erden : j

1. Zum A usrufspreise w ird der gcrichtlich  erhobene S ch ii-  B B B i  
tzungsw erth  dcr zu veraussernden  9/10 T heile d er H ealita t Nr.
230 per 2714 fl. 6 k r. CMze angenom m en, nn ter welchem  
W crth e  bei den obigen drei T erm inen diese llealita tenan theile  
nioht w erden h intangegebcu w erden. Sollte sich in diesen 
drei T erm inen kein Kii .fe r w enigstens um den S ch a  z s n g s -  
w erth  finden. so w ird K raft § . 148 G. O. zu r V ernehm ung 
der H ipothekarglaubiger fiber die E rleich tcrungsbed ingnisse 
die T a g fa h r t a u f  den 5ten Mai 1857 um 4  U hr N aehm ittags 
festg ese tz t m it dem A nhango, dass die Ausbleibenden z s r  
M e lnhcit der Stim mcn dcr E rschcinenden gezah lt w erden 
wurden.

a .  J e d e r  K a u f lu s t i ą e  i s t  s c t ,u l . l ig  , S o i d e r  U io i te s .o n  k t v o r  
• r  c in c n  A e b o it ,  m .c h t  I O / , , ,  d=» A u s r u f s p r o i s e s  im  B e t r a g e
271 fl. 30 k r. CMze zu Handen der Feilb iethungs-C onunission  
ulg Vadium baar zu eriegen. Nach der Lizitazion w ird  das 
Vadium des E rs te h e rs  /u riio k b ch a ltc n , jcn es  dcr ubrigen L i-  
zitanten aber denselben sogleich rfickgestellt w erden.

3. D sr M eistb iethcr is t  v e rp flich te t, binnen 14 T ngen von 
Z ustcllung  des Bescheides fiber A nnahm e des K eilbiethungs- 
ak te s  zur G orichtskem  ti iss den */3 Theil des M eistboths mit 
E insch luss des Vadiums an das h icrgerich tliche D epositenam t 
zu Gunsten der gem cinsehaftlichen M asse d er H ipothekarglau­
b iger und der gegenw artigen  E igenthfim er der zu v erau ssern ­
den R ealitatenantheilc baar zu erlegen , w orau f ihm der fisi- 
sohe Besitz d ieser K eulśtatenantheile, auoh wenn e r  darum  
nicht ersuch te , iibergeben, das E igen thum sdekret e r th e it und 
»r a is  Eigenthfim er der (raglichen llca lita ten an lh e ik  im s ta d ti-  
schen Gruudbuche in tabu lirt w erden w ird , jedoch  Alles a u f  
seine Kostcn.

4. Dem M eistbicther gebfihren vom U ebergabstage des fisi- 
schen B esitzes d ieser llea lita tenan theile  a lle N utzungen d e r-  
selben, aber e r  t ra g t  vo i diesem T age auch alle S tcnern , Ab-

am 20. N ovem ber 1856. 
] ■wraun i u a ait u g i inntei

mn
[7 5 1 ]  N a zbliżającem  się ogólnóm zgrom adzeniu przed ło­

żone będą rachunki Tow arzystw a gospodarskiego galic. na 
bieżący rok  oraz wykaz tych Członków Tow arzystw a 
k tórzy  zalegają  jeszcze w opłacie ra t  t. k za rok bieżący, 
jak o  tóż za lata  dawniejsze. R aczą więc ci Szanowni 
Członkow ie, k tórzy  tć j powinności jeszcze niedopełnili, 
rm desłatS  s w o je  n a le iy to ś c i  p o c z tą  w prost do K om itetu, 
je ie li  ch cą , aby imiona ic h  m e u u iic c » o * °n o  -w w y -

kazie restancyoanryuszów.
W zm ag ijące  się w ydatki na u trzym anie Z akładu  nau­

kowego gospodarskiego, k tó re  k o n ieczn e  pokryć należy, 
jeże li chcemy, ażeby rzeczony Z ak ład  Tow arzystw a nie 
upadł, ale się podnosił, pom uezają K om itet odezwać się 
niniejszem  do Szanownych Członków z prośbą, aby fun­
dusze Tow arzystw a przez nadesłanie ra t  b ieżący  h  i za­
ległych zasilić raczyli.

Z kom itetu e. k. gal e. Towarzystwa gosp.
W c L w ow ie dn. 19  g ru d n ia  r .  1 8 5 6 ,

Za Prezesa Krasicki.  
( 2 6 2 ? )  F n y f ę c k i  Sekr.

Mapy Administracyjnej
gaben und sonstige“ mit dem Besitze Verbundencn lasten  auch K r ó l e s t w a  G a l i c y i  Z  W .  K s .  K r a k O W a k i e m
ist e r  g eh a lten , von d e ,cm  Tage »n, von den rechtlichen / ,  .
Theilcn des M eistboths 5/100 Z insen halb jahrig  im V orhinein ) * i l U Ł U W i l t ą ,
an das h iergcrieb tliche D epositenam t zu Gunsten der H ipothe- i w ydaw anej przez c. k. kap itana  de K um niersberg w yszło
k a re  und der je tz igeu  E igenthfim er dcr zu vcrausserenden j uż k a r t 25, p renum eracya na tóż niniejereni się o g ła sza  ~ 
R ealita tenantheilc  baar ro  entrichtcn. > Prenum erow ać można u W go Kuncek w K raków ie , w e L w o-

5. D cr M eistbicther i.-t verbunden, so w cit der M eistboth wie u V\'go J P. A rsen sch eg g , arch iw aryuszow  map k u ta -  
reicht, F ordcrungen  denjenigen H ipo thekarg laub iger, welche i stratnych. (260 0 -1 -3 )  
dieselben vor A blauf des gesetzl. oder bedungeren  A ufkfindi- 1 
gunirgterm ins nicht wfirćen annehm en w ollen , zu fibernchmcn
un.1 binnen 30 T agen  n ,c h  R e ch tsk ra ft der K*h{ w r 4 n ą . g , i Tuchwwie w obw o,lzio T arnow skim - je s t  od 34 m arca
nach M assgabe derselbeo, die resthohen  / 3 ln e ile  des .11 i i s t - i I J  _ .  „ _ , ___ . ___ w iaitn^-z..: : —
botlis an die angew iesenen Gliiubiger oiler an das h ie rg e- 
richtliche Depositenam t zu erlegen  oder auch mit den ange­
w iesenen Gliiubigern anders fibereinzukommen und darfiber 
sich h iergerich ts  auszuw eisen.

6. Die U ebertragungsgebfihr gem ass dcm kais. Paten te  vom 
9. F eb ru a r 1850 hat der M eistbicther aus E igenem  zu b e - 
zahlen und darfiber sich h ie rg erich ts  auszuw ei en.

7. W ird c  der M eistbiethcr diesen Feilbiethungsbedingungen

u a d  1 O ttn  F e b r u a r  1 8 5 7  ab-

(2 5 8 0 )  Kundmachun^* (3)
[ N .  3 4 ,5 8 3 ]  Z ur B esetzung  del ^  K ra-

kauer Jagellonischen U n iv e rs itlt  e rled ig  e fk acze l 
des B i t e l ’tu iliu ras des n tu en  B uodes, W0HW ahrge.
b a łt  "on  4 0 0 0  flpol. o d e r  9 5 2  fl. 2 2 ' / ,  k r - . > -
b u n u e n is t,  w ird in F e lg *  F - la s se s  des hohen M ■ 
f i ir  Cultus und U rte r tic h t vom  l l t e n  N o v e m b  
Z . ! 6 ,7 2 3  an d^n l^achsuhulen zu W ien,
Krai.aU « in e  d u rc h  -  T  te a u d s u e ru d e  K  n k u rsp r  - 

fan;r u n d  z w a r am  h ie n  
gf-haltea w erd en .

D i je rd g e n , welcUe sich  d ie se r  •’ onkursp rO fung  zu  u n - 
te rz i  i en g cd -n k e n , h a b en  in  i h n n ,  zum  w e r ig s te n  d re i  
T a ę e  vo- j er b e s a g trn  Priifuug beim  b e tre ffe n d e n  Ibco - 
[„gtg h en  I.ohrkórper zu  iiberreichcnden  an  das ho h e  k . 
k .  M ioisteriuna f , , (. K u ltu s  u n d  U c te r r ic h t  zu  ric h te n d e n  
G e sa c b e n  um  ,i,e  Z11 b e s e tre n d e  L e h rk a n z e l sich  f ib e r  
G c b u r łs s r t ,  41t^ r, u e i;2 i0 n , S ta n d  u n d  z u rU ck g e leg te  
F a k u ltś tf s tu < l 'eD’ 80 » ia  f ib e r  d ie  E rw e rb u n g  d es th eo lo -  
gischen P o k 'o r s -G iu u d c s , f „ £cr 0 b e r  ih re  Sprachkennt- 
n :8sC a lien  fali* wch°n B6'e i» te ten  D ie n s te , o b e r  ih r s itli-  
ches, u a d  in  j e d e r  B e z is lu n g  vorw urf„freies V e rb a lte n , 
Ober d ie  b e re i ts  f . t tb e r  fOr an d e re  L eb rk an z e ln  e tw a  ab- 
g e le g te n  K on k u rsp rO fu n g 8” '  w te  au ch  d ią  a l le n f ill ig e n

(2 5 1 1 ) N A K Ł A D E M  ( 2 - 3 )

B .  B E I I R A  i  %  S f U L E T T E R A
(E. BOCK)

w B E R L IN IE , pod Lipami N. 27 
do nabyrin w każdej Księgarni:

A becadło dla g rzecznych  dzieci w  sy lw etach  i w ierszach 
przez K arola F ig larsk iego . Z  72 obrazkam i. Oprawne. 
20 S g r.

Elem entarz dla dzieci polskich. Z  rycinam i. 8  1 tal. 7 
„  ~  w kolorach i w  z ło to  opraw ne. 2  tal. 

offm anow a-T ańska, M ałe powieści i rozm ow y dla dzie 
w ney t ąilJOycb czy ta® f °  f ra,ICU3hu. Z i  obraz. O pra-

N o n a  biblioteczka, pośw ięcona dzieciom i młod *<• pa- 
nienkom. 5  tomów. 13. lfe)3. W ydanie  d rug ie .’ 3 tai.

_  P o w iastk i, powieści i kom edyjki moralno. Z  6 obraz­
kam i. Oprawne. 1 tal. 5 ggr

K am ieńska, B ro n is ław a , Nowe w iązanie Helenki. Po polsku 
i po fran c u sk u , z pięknemi kol. rycinam i. O p r a w n e  
20 sgr.

— O brazy w ieku dziecinnego. Zbiór powieści dla dz ■
od 6ciu do 9ciu lat. Z 4 obraz. Oprawne. 1851 3 tai.

— Podróż m alownicza po najciekaw szych okolicach ziemi 
naszej. P od ług  Humboldta i innych znakom itych po­
dróżnych i badaczy natu ry  dla m łodzieży p łc i obojej.
Z 4 obraz. O praw ne. 1852. 2 tal.

— S taś i Jadw isia . Z  pięknemi kol. rycinam i. Oprawne
18 sgr.

N od ier, Nouveau thćatre  frą n ę a is , a  1’usagc de la  jcan  -se , 
ou collection choisic des pieces les p lu - interci .an te s  
des au teu rs m odernes. Edition en un volume. Reiie 
1845. 12. 25 sgr.

S tachow icz , D ar rodzicielski dla dobrych dzieci z pi■ ' 1 
kol. rycinam i. Oprawne. 1 tal.

— D w anaśnie obrazków  dla m ałych  dzieci. Z  obraz O -
praw ne. 1857. 4. 1 ta l. 7 j  sgr.

— Ja s ia  i E la lc i najm ilszy podarunek. Nowa ksir -czka 
z obrazkam i dzieciom lubym ofiarowana. O praw ni 1 ta

— M ała  g a lc ry a  obrazow a zw ierząt dom owych. P o d aru ­
nek dla g rzecznych  dzieci. 4 Opraw ne. 1857. 1 tai. 
7 ] sg r.

W ieczory  jesienne. Pow iastk i m oralne dla m łodzieży przez 
T om asza z Kęt. I cz tery  pow iastki przez au to rkę  w ią­
zania  Helenki. Z obrazkam i. 12. Oprawne. 1819. 1 tai. 
5 sg r.

W ieś Dzierżawny
je s t  do sprzedania w G alicy i, morgów- g run tu  ornego 170 i 
lasu  m orgów  1 2 0 , gleba ziemi w połow ie pszeniczna, w po ­
ło w ie  ży tn ia  — pod korzystnem i w arunkam i. Uliższa w iado­
m ość w. kam ienicy N r 482 ulica Śgo Jan a  na pierw szem  
p iętrze. (2 4 5 6 -3 )

Rękawiczki
lkiego rodzaju w di 

jak o  i na p
w szelkiego rodzaju w najlepszych gatunkach tak  na tuziny 

jak o  i na pojedyncze pary  poleca

R Ę K A W I C Z N I K
w Hynltn pod Kr. - I t.l w Itr ikonie

T enże u trzym uje tożsam o znaczny zapas k raw atek  niezkirh, 
kaftanów , spodni i kalsonów w ełn ianych  i skó rzanyoh .  ban­
daży, sznu ró w ek , haftów , bielizny męzkiój i rozm a:te po ­
trzeby  dla m yśliw ych i pod ó żnych . ja k o  i k a lo szy  gum o­
w ych praw dziw ych am ery k ań sk ich , i sp rzedaje  to w szystko  
po najtańszej cenie. P rzy jm uje  także  zam ów ienia na w szelkie 
do sw ego fąehu należące roboty i opraw ianie robót k rzy żo ­
w y ch , k tóre w krótkim  czasie ja k  najsta rann ie j w ykonyw a.

(2393— 6 )

(2539)  f ) o  h a n d l u

E d w a r d a  F u c h s a
n adszed ł znaczny transport

Folwark GARBES Oganowką
1857 d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Bhżs*tó w ,adomosci i w » - 
runki udzieli proboszcz T uchow ski. (2 5 8 3 -1 -3 )

c z a r n e j  ł  S i n i a ł e m
w różnych gatunkach i sprzedaje  takow ą po cenie Umiar­
kowanej.

(2 6 2 4 ) I e

(2 6 1 5 ) U n t e r  G a r a n t i e , (1 - 4 )

(glliw-V . . -%UI1 RUI n .n o .- .v .-v . -  -------------
w erden , •»’* rtlls**Mmio der vom K aufer lau t A rt. 5 ubernom -
m encn Forderung.,,,,

9. Den K*u*''].s tle “'> stch t f r e i ,  den G rondbuchsauszug und 
die Schatzung  ®'eser ^ 'a lita tcn an th e ile  h iergerich ts einzusehen 
oder in A bschrift zu e 'b en.

A us dem dez k. k. K rcisgerich tc .
T arnów  den 2A. Gktober 1856

(2 5 1 3 ) K u i l d u ł a c h u n  «*.

w ar 
In Packcten

IIIIVII , ■ I “ IUIIt-16 UVIIBIBIV a..........w      u --- -----------------------------
diesclbo lodustrie-A usste llun^en  in Munchen und P a ris  ruhm lichet anerkannt.
Len ®c°rauch*;anweiBung a 1 fl. Doppelt s ta rk e re  fu r e rschw erte  Leiden a  8  fl. CMze.

p a r i s e r  U n l v e r s a l - p f l a s t e r
111 TóDfcn a 2 0  k r. CMze m it G ebrauchs-A nw eisung,

C3)
r v r 46471  Z u r provis< rischen  BcSnt ^ ng der bei dem M a - i d T  LEM  BERG bei H- ’I' o m a n e k u “d H. C ari Ferd . Milde. In PRAG bei H. Rfidei &  Schm iedei. In SU R ZO W A  be: li Eph 

i.i™ t« fn A l t - S a n d e z  Sandeoer K r e U e ^ I r S e n  .U te m l- «H aldner. In  W lE N  m der A pęth ęk . nzUm gold. E lephan tena.__________________________________ ____________ ______________( is t r a te  in A lt-S a n d e z

Antoni Kłobukuwski Redaktor odpowiedzialny. W  Urokami C*a»a. Czapliński Antoni r%ytz*M dr tLanu.

1 3 Ż  d  i t  y  p r a s s o va an y c h
codzień nadchodzą św ieże transportu  do handlu E i l z « ’i» r < ta  
1 ' i i f l i n n  w K rakow ie R ynek g łów ny  N. 18. (2 5 7 1 -3 -5 )

0 - 3 )U w * a d o a i P e n
posiadaczy 4-procentowych parcyalnych obligacyj Karola barona Badcnfeld.

Ja śn ie  W ielm ożny W 'llhelm  Hugo hrabia llom pcsch teraźn ie jszy  w łaśc ic ie l Pań«tw a R ad łow sk iego  z p rzyległościam i
p o lec ił, aby 30 sz tuk  parcyalnych  obi g a8yj każda po 1,000 z łr .  m. k . pozostałych  z pożyczki K arola barona na Badeo-

aucli n u r in Einem  P unkte  nicht nachkom m en, alsdann w iir-  i fcl,| na tychm iast b y ły  w ylosow ane i 1 ‘ u W ypłacone, m iasto tego coby stósow nie do plsnu m iało to nastąpić w toż pa
den im Sinne des § . 451 G. O. a u f  G efahr und Kosten des B0bie idąaych 3 la tach  1857, 1858. 18? J -
w ortbrfichigen M eistbiethers diesc R calita ten theilc  ohno neu- D n . a J a / , .  nftai.nniaeveh oblieracyJ r
erliche iSchatzung und in einem einzigen T erm ine re liz itirt, 
um jeden  P re is  hintangegeben und fiir alle Unkosten und 
Schaden w urde der M eistbiether nicht bloss m it dem zu de­
reń  B edeckung sogleich zu verw endenden V adium , sondern 
auch m it seinem  fibrigen Vermogen veran tw ortlich  werden.

8. G leiohzeitig bei In tabulirung des M eistbiethers a is E i-  
genthum er d ieser R calrtatentheile nach A rt. 3 w erden im L a» - 
tenstande derselben die restlichen  !/3 T heile des M eistboths 
m it siim m tlichen i., diesen Feilbiethungsbedingungen gcgrfin - 
deter Verbindliohkoiten des M eistbiethers zu G unsten der g e -  
'deinschaftlichcn M a sst der H ipothekarglaubiger und der je tz i-  
£r-n Kigenthfimer der zu veraussernden R calita tenantheile  in -  
tabatirti sam m tliche L astcn  von diesen R ealita tenan theilcn  mit 

s? ‘hnie derjcnigen, w elche gemasB A rt. 5 der M eistbicther 
zu n“ern0hmen verpflichtet ist, oder fibernommen hatte , w e r -  
deo gelba1|)t on(j aup j en K aufprcis fibertragen w erd en , die

i  ge6 en jede  A rt O i c h t ^ R h e u ^ - - ’ ^ e d e r r e g n  Kopfweh < G . P e ^ r u T ” ’ ^

Posiadacze następu jących  obligacyJn .?ai]?ya 'nych
N. 6, 10, 19, 25, 28, 51, 86, 87. 9 J ’ 94, 102, 108, 116, 124, 134, 139, 140, 141, 142, 144, 160, 161, 171, 1T 178.

180. 186.’ 188, 194, (98, . -
raczą  podnieść przypadające sum y k»P , o ^ e  w raz  z kuponami proeentowcm i up ływ ającym i z końcem g ru d n .ą , a ti u pofi 
pisanego (H ohebrficke N. 146) na  d. 31 grud„ia  r. b„ poniew aż żadnego ju ż  nie będsie dalszego uhezpieozenia czymś. . ,
na tychże parcyalnych obligacyaoh. . . .  . , . ,

T e  zatem  sum y k ap ita łow e i c z y n o w e ,  k tó re  po up ływ ie  3  m iesięcy podniesione me zo s tan ą , będą sądowo depono­
w ane. W iedeń l i g o  grudnia 1856. _____  K e n d k r  &  L o m p .  uprzyw . kupiec hurtow y.

w elches bei keinen derartigen  Miffe,n Selcistet w erden k a n n , und m ehr ais jed e  w eitere  A npreisung sein w ird , m it der
dsicherung einer au sse rs t schncllen H eilkraft.

f f in g f i ld j e  j J n t e i i G C c i i u o n n i ) ,
c o  A rt G icht, R heum atIBmus, G licderrc isscn , K opfw eh, G esich tsschm erzen . S e iten stech cn , O hrenbrausei 

n a 'h  g e lw uo"  ’ V " T V .T .T ‘\yi.»^~W nrminń^'ulTći F r i l - i ' ’ °  ” R iickcn- und K reuzschm crzen , (H ex en sc h u ss), F u ssg io h t, R othlauf, K ram pf, geschw ollene G liedcr u. s. w
biethuui*hędin8^ rn a “sf  Kog(e*  deg M eigtbieth*r ,  ex tabulirt Ueber die ausserordentlich  s c h n e jl^ u n d  niohere H eilk raft in M S ^ h ir te B  Leiden liegen T auscnde von A ttesten  v o r, und


